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Fakt, że Kolo przy budżecie nie zastoso
wało najostrzejszej formy opozycji, tj. wy
szło % sali, zamiast głosowa^? przeciw prowi- 
fiorytim. uszczuplił je teraz o grupę narodo- 
wv o-demokratyczną, która ogłosiła swój exo- 
du?.

Odstąpilibyśmy od jednego z zasadni
czych punktów naszego zapatrywania na ta
ktykę polityczną w Wiedniu, gdybyśmy nie 

^wyrazili ubolewania i żalu, że reprezenta- 
jcya zmniejszyła się liczebnie, a przez to 
straciła na sile. Kolo polskie wiedeńskie 
nie oćl razu skupiło w sobie wszystkich po
słów galicyjskich; był czas, że pewne ugru
powania partyjne znajdowały się poza niem, 
lecz powoli jednolitość narodowa utorowa- 
ta sobie drogę do stronnictw nawet tak ka
ntowych, jak Iń&owcy p. St&pińskiego. — 
J o jest ona wskazaniem tak eleniemtarnem, 
*e musiało przyjąć sio we wszystkich cia
łach parłam en tępych  i we., wszystkich by
ło stosowane na, pożytek sprawy'narodowej.

Koło wiedeńskie przyjęło zasadę solidar
ności. Następstwem jej był taki układ sto
sunkowy że glosy Koła padały zawsze na 
szalę według’ decyzyi większości jego człon
ków*. Mniejszość, mogła zademonstrować swe 
■stanowisko- przeciwne w ten sposób, że 
wstrzymywała się od glosowania, lecz wo
tów swych nic mogła oddać w Izbie wbrew 
opinii większość!. W ten sposób statut sza
nował przekonanie grup, czy jednostek, gdyż 
f!3  zmuszał ich do wypowiadania się wbrew 

przekonaniu, strzegł jednak naszą reprezen
ta c ję  przed takie ni położeniem, wr którern 
dawałaby obejnn obraz rozbicia i niekamo- 
ścl. A równocześnie Koło było czynnikiem, 
t  którym każdy 'rząd  i 1 'aide stronnictwo 
coce liczyć się musiało, gdyż decyzye jego 
popierała z reguły poważna liczba głosów, 
gadających na jedną lub drugą stronę.

Wracamy dzisiaj,'niestety, do ezasów, kie
dy to poza Kolom znajdowali się nletylko 

^socjaliści galicyjscy ■— którym nakazywała 
4& odśrodkowośó polityka klasowa i taifcty- 
&a stałej opozycji — ale i inne grupy. — 
Wprawdzie zespół narodowo - demokraty
czny jest stosunkowo nieliczny i sześciu gło
sami swymi zbytnio Kola nic osłabi pod 
względem liczebnym Kola, które będzie 

miało 50 gołsów do- dyspozycyi, lecz fak
tów takich samą arytmetyką się nie ocenia. 
VTomy wszyscy, że narodowa demokracja 
rozporządza w kraju rozległą organizacyą i 
że przedstawia siłę, która teraz samym "roz
pędem może skierować się ku  rozkopywaniu 
przedziału między krajem, a jego parłamen- 
| tam ą reprezentacją.

Przed tem. właśnie pragnęlibyśmy prze- 
r*trzedz poważnie i usilnie. Wystąpienie z
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Koła przedsięwzięli narodowi demokraci.na 
swoją polityczną odpowiedzialność. Można 
wyrazić powątpiewanie, czy przesłanki, j-a- 
kiemi kierowali się, były racjonalne, tj. czy 
idąc samodzielnie, zdołają dla sprawy naro
dowej T^ięcej uczynić, aniżeli wewnątrz zwar
tej organizacji. Go do nas nie mamy tego 
przekonania, lecz sądźm y, że stal się błąd 
i to poważny, że jedność taktyczna bardziej 
jest wskazaną i w tym razie, niż rozbieżność 
dróg. Jeżeli jednak ktoś obiera tę drugą ta 
ktykę, jeżeli uznaje zasadę podziału ról, to 
winien naszem zdaniem skierowywać ją, ile 
się da, ku korzyści powszechnej i opozycje 
swoją w stosunku do innych stronnictw pro
wadzić tylko w takich granicach, w jakich 
ona wspólnej sprawie jak najmniej zaszko
dzi, a  naw:et czasem stanowisko „przeci- 
•wni-ka,** drogą pośrednią wzmocni i żądaniom 
jego nada większy nacisk. Bo „przeciwni
kiem “ jest w tym razie nie nikt obcy, ale 
Polak, który odmienną drogą do tego sa
mego zmierza celu.

Wtedy mielibyśmy do czynienia a takty
ką, której skuteczność można dzisiaj kwc- 
styonować, lecz która nie sprzeciwia się przy
najmniej zasadom politycznej logiki. Gdyby 
natomiast miała rozpętać się na tern tle wał
ka partyjna -wewnątrz kraju, gdyby społe
czeństwo miało być przekonywane, że jedna 
^tylko partya ma racyę i pfosiada panaceum 
na wyjście z obecnej sytuacji narodowej, 
gdyby siało się rozgoryczenie i podkopywa
ło naszą reprezentację w opinii ogółu środ
kami przedwojennej Walki o wpływy — to" 
wówczas głęboko musieliby zastanowić się 
ci, którzyby chaos ten inicjowali. Odpowie
dzialność ich byłaby doniosłą. Kie starczy
łoby skali normalnych stosunków, aby ją 
zmierzyć, gdyż położenie ćŁzistiejsize — to-nie 
dobre czasy zapasów o mandaty i kierówni- 
et^-a.

ik m y  nadzieję, że tak się nie stanie. Spo
dziewamy się również, że narodowa demo
k rac ja  prędzej czy później znajdzie się znów 
w szeregach zwartej, solidarnej reprezentacji 
k raju . A trzeba, też oczekiwać, że Koło pol
skie w swym obecnym składzie uczyni co się 
da, aby powrót ten umożliwić, zaś opinia 
drukowana poszczególnych partyj również 
do togo się przyczyna, zajęciem odpowie
dniego stanowiska. Idzie o rzecz ogólną, nie 
o- zyski partyjne.

Dla tego nie wchodzimy w rozbiór argu
mentów, jakie onożnaby przeciw jej obecne
mu stanowisku wytoczyć, w  szczególności 
nie będziemy zastanawiali się nad tern, czy 
mniej ostra opozycja, zastosowana przez 
Polaków w Wiedniu, dostatecznie uspra
wiedliwia opuszczenie jego szeregów, cho
ciażby motywowane na zewnątrz zwrotem 
popularnym o „złamaniu praeż Koło solidar
ności naTodowej.“ Bo solidarność na terenie
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wiedeńskim jest tylko jedna: solidarność Ko
ła, będąca wykładnikiem jego wpływu i si
ły, i o tę-musi pytać się każdy w kraju, kto 
ćftcenia znaczenie jedności naszej reprezen- 
tacyi w walce o dobro powszechne.

Miejmy otuchę, że nikt nie będzie wznie
cał w opinii fał, które w/imię korzyści spra
wy narodowej trzebaby uśmierzać. A spo
dziewamy się równie, że nie nastąpi dalsiza 
dezintegracja Koła i że inne partye wytrwa
ją przy dotychczasowej zajadzie: -w jedno
ści siła. Bo gdyby przykład obecny miał 
wywołać naśladownictwo, gdyby w tym kie
runku przejawiły się jakieś próby nacisku, 
to odpowiedzialność czynników działających 
ku temu przybrałaby jeszcze powabniejszy 
charakter.

Konflikt o tonaż holenderską.
Jak  było do przewidzenia, wzrastający 

brak tonaży państw koalicyjnych, wywoła
ny wzmożonym traaispórtem wojsk amery
kańskich, tudzież niszczeniem okrętów przez 
niemieckie łodzie podwodnie, siłą faktu do
prowadzić musiał koalicję do zarządzeń, 
któreby wypełniły wzrastające coraz bar
dziej luki. Oczywiście na pierwszy plan wy
sunęła się tu Holamdya, mająca z szeregu 
państw- neutralnych, obok Norwegii, naj
większą 4haryna<rkę handlową. W te n . spo
sób zrodził się konflikt,, który trwa od paź
dziernika u. r., a który obecnie wszedł w sita- 
dyum krytyczne.

Mianowicie w październiku u. r. wydała 
Ameryka zakaz izaopatrywania rw węgle o- 
krętów holenderskich, znajdujących się w 
portach amerykaiialcich, o ile okręty te w dro
dze powrotnej nie będą załadowane towa
rem amerykańskim, przeznaczonym dla 
państw ententy. Nadto wydała ona zasadni
czy zakaz wywozu środków żywności do 
krajów neutralnych, a tern samem, i do H<> 
landyi, żyjącej głównie zbożem amerykan- 
skiem. W ten sposób 64 okrętów holender
skich o pojemności 260.000 tonn. znalazło 
się nagle w październiku u. r. w portach a- 
merykańskich w położeniu bez wyjścia, a 
ilość ich później jeszcze bardziej wzrosła.

Rozpoczęły się tedy między interesowa
nymi rządami pertraktacje, które, według 
oświadczenia rządu holenderskiego, w dniu 
0 lutego stanęły na tern, iż z o k r ę t ó w  
h o 1 o n d e r  sk i e h, znajdujących się w 
p o r t a c h  1 a m e r  y  k  a ń  s k i c h, część 
oiia!a być użyta do transportu żywności do 
ilolandyl, część do Belgii, reszta zaś miała 
być oddana do dyspozycji koaiicyl do ce
lów transportowych, p o  z-a t. aw. s t r e f ą  
z a g r o ż o n ą.

W ostatnich jednak dniach nastąpiła w 
tych pertraktacjach zasadnicza zmiana. — 
Oto w sobotę dn. O b. m. -wystosowała 
koalieya do Holandyi terminową notę o 
charakterze ultimatum, w której, korzysta
jąc z t. zw. ius angariae, domaga, się, by 
Holandya wydzierżawiła leoalicjd w s z y s t -  
k i e  s w e  o k r ę t y  handlowe, z tem za
strzeżeniem, iż będą one mogły być używa
ne w s t r e f i e  z a g r o ż o n e j ;  w zamian 
zaś za to koalicja płacić będzie Holandyi

wyteoki czynsz dzierżawny, wynagrodzi jej 
wszystkie szkody za storpedowane okręty, 
tudzież będzie dbała o apyowlfcaeyę pań
stwa. O ileby zaś Holandya nie dala na to 
żądanie odpowiedzi przychylnej, koalieya 
na własną rękę zarekwiruje wszystkie okrę
ty holenderskie, znajdujące się w portach 
ententy i na morzu. — W tym wypadku 
Cizynss dzierżawny będzie nizki, tszikody 
wyrządzone storpedowaliiami nie będą wy
nagrodzone, nie mówiąc; już o odpowiednich 
zarządzenia cli aprowizacyjnych przeciw Ho
landyi.

Zrozumiałą jest rzeczą, że żądanie koali- ■ 
cyi wprawiło rząd holenderski w niem ały1 
kłopot. W razie przyjęcia ultimatum, nara-j 
żenie sobier Niemiec i prawdopodobieństwo ■ 
utraty pewnej części okrętów przez stoipe- 
dowania (wynagrodzenie bowiem szkód nie 
nastąpiłoby im natura), w razie zaś odmowy, 
również utrata okrętów — w tym wypadku 
bez wynagrodzenia szkody — tudzież pra
wdopodobieństwo głodu. Sytuaeyę rządu 
holenderskiego utrudnia okoliczność, iż 
w toku dotychczasowych rokowań wiele o- 
krętów holenderskich odpłynęło do Amery
ki, i to, jak twierdzą pisma niemieckie, u- 
myślnie? w oczeldwamiiu większych zarob
ków.

Jak  dotychczas rzeczy stoją, Holandya 
znajduje się wobec koalicji w położeniu 
przymusowemu Wprar/dzie Niemcy starają 
się wpłynąć na jej decyzye, przyrzekając 
jej dostarczenie znacznej ilości rudy1 żela-1 
ztnej i węgla, jednak wątpić należy, czy za- i 
biegi te odniosą skutek, gdyż dotychczas 
nikt jeszcze nawet w Niemczech nie zdołał 
z węgla zrobić choćby kawałka... cłileba.

Na razie rokowania Holandyi z koalieya, 
która ma pewmo już liczy o pomnoż<mlu swej 
tonaży o wcale niledrobiazgową cyfi^ — mi
liona tomn holenderskich, znajdujących sic 
w poiTitacli ententy i na morzu jeszcze trwają.

X  KAZIMIERZ £IMMEEMANK.

jeohy eharakferystjczne Polaków
w pojęciu Fryderyka Drugiego.

ĆCiąg dalszy).

W o e w k d u  Polaków jest Fryderyk kon- 
eek\yoiitny przez całe życie.

Gdy w r> |743  słyszy o zamiarach powię- 
kszeui^ arm]4 w Polsce, jest zupełnie epo- 

f  7 5 E-awet twierdd, że wie, iż z tego nic 
 ̂ .a®* „Skoro w Polsce przystąpią do 

â eczy, kiedy będzie się. rozchodzi-
0 wziąć środki na utrzymanie

tfOwy_ ^ Kacią,o’5Wł każdy będzie wolał o- 
^zG.zęazuc swoją gkórę i zwalać ciężar na

łYI.O ( T l i -  t -m . • . . * w

J d̂lAlU\VUv(̂ Klldt yj*
Gzyzny _P1Sał do rezydenta swego Hoff- 
manna w Warszawie (Skibiński U. nr. 44). 
limy wai'5rąnt tego zdajQia  Fryderyka o Po- 
•akach znajdujemy w jeg0 ^pr^toire de mon 
. „Polacy są próżni i wyniośli w szczę-

P]*3ze Poniżający się w nie-
Rct t  ’ zdolni uo najwiękgzoj nikczemno- 

4 - ^  chodzi o zdobycie pieuiodzY, a gdy

je otrzymają, wówczas wnet wyrzucają je 
oknami; lekkomyślni, nie mają oni ani sądu, 
ani zdania, gotowi bez uzasadnienia przy
łączyć się do stronnictwa jakiegoś i wnet je 
opuścić, a skutkiem  ̂niekonsekwencji swej 
zdolni są wmieszać się w najgorsze sprawy. 
Mają wprawdzie prawa, ale nikt ich nie prze
strzega skutkiem braku władzy wykonaw
czej. Rozum w tem królestwie popadł w &a- 
leżmość od niewiast, kobiety intrygują i roz
strzygają o w&zysitkiem, podczas gdy ich 
mężowie hołdują pijaństwu*4 (Oeuwes n , 
24). Opinii tej póki życia-, już nie zmienił. 
Tyehsamych zdań używa w listach swych o 
Polakach w rozmaitych życia ewe^go okre
sach, czy pisze je do elektorowej saskiej, 
ozy do Katarzyny, czy do urzędników po
słanych do zabranych dzielnic Polski. (Poli- 
tische Korrespondonz, t. XXni).

Najdobitniej jednak ujawniło się to zapa
trywanie Frydei-yka na Polaków w poema
cie „La guerre des Cońfederes“ i we wywią
zanej z tej okazy! loorespondencyi jego z 
Wolterem i d‘AIe:inberbem.

Ze Sans-Souci dniia 18 listopada 1771 pi
sze on do Woltera, że odzyskawszy zaledwie 
władzę *w prawej ręce wpadł na pomysł 
gtryzmolenia nie w celu objaśnienia lub infor
mowania publiczności europejskiej, która

ma oczy otwarte szeroko, lecz dla zabawy. 
Nie zwycięstwu, zatem Katarzyny opisywał, 
lecz głupstwu konfederatów. Dowcipy le
piej nadają się dla rekonwalescenta, niż 
styl poważny. „Podbicie Wołoszczyzny, Moł
dawii, Taitarszezyzny innym winno być to
nem opisywane, aniżeli głupstwu ludzi, jak 
Krasiński, Potocki, Ogiński i cały ten tłum 

&8r- ■półgłówków7, których nazwiska kończą się 
na ski“. A za kilka miesięcy .ais ów pisze, że 
żaden przedmiot nie dostarczyłby- ma tak  
obfitego materyalu dla rozweselenia się, jak 
Polacy. Montescjuieu byłby stracił napróżno 
czas na ezukaaiiu u nich zasad republikań
skich lub monarchicznych. Tymczasem mia,- 
sto filozofii znajdzie się tam umysły ogłu
piałe najciemniejszym zabobonem i ludzi 
zdolnych do wszystkich zbfodni, jakie tylko 
tchórze mogą popełnić. (Oeuvros t. XXIII— 
208). Odmienne odpowiedzi otrzymał Fryde
ryk od tych dwóch -pisarzy francuskich, któ
rym posłał swój poemat dla usłyszenia od 
nich słów podziwu dla swego mniemanego 
talentu poetycznego. Woltera wyleczyła le
ktura tego /poematu prawie z choroby dość 
poważnej. Ale razem z d‘AIembertem przy
znaje i on, iż dziwi się ciągli „jak W. K. 
Mość mogła stworzyć rzecz tak  wesołą o 
przedmiecie tąW smutnym*4 (Oeurres XXHI-

210), a  d ‘Aleimbert, uczciwszy od, Woltera, 
dodaje, żo zna kilku filozofów, którzy litu
ją się nad tymi biednymi konfederatami, o 
których on dobrodusznie sądzi, że oni tylko 
biją sio za wolność swojej ojczyzny (D‘Alem- 
bert a Fcederie n . 38).

Ta uwaga, świadcząca o poczuciu ludz
kości u d*AlemBerfca, doprorradziła Frydery
ka do zwyldej u niego w takich razach pa
sji. „Widzę z Pańskiej odpowiedzi, pisze 
2G sty.cz.ma 1772 do dAlemberta, (Oeuwres 
Tosthumes Berlin 1788, XI, 135), że przed
mioty zyskują wiele na tem, gdy się na nie 
spogląda z oddalenia. Konfederacja polska 
zdaje się należeć do ich liczby. My, którzy 
jesteśmy sąsiadami tego dzikiego narodu, 
my, którzy znamy jednostki i przywódców 
partyk uważamy ich tylko za błaznów. Ta 
konfederacja powstała z fanatyzmu, wszys
cy jej przywódcy są w niezgodzie, każdy 
ma •własne widoki i swoje odmienne projek
ty  na oku — działają oni nierozsądnie, wal
czą tchórzliwie i zdolni są tylko do zbrodni, 
jakie tchórze jedynie mogą popełnić*4.

Odpowiednio do tych zapatrywań na Pol
skę i Polaków, przepełnione są szyderstwem 
z wszystkiego, co istnieje w Polsce, te ple-1 
śni od początku do końca. Szydzi Fryderyk 
ze sejmu elekcyjnego w r. 1763. na który.1

Rozbiór Litwy.
Rozbiór ziem W. Ks. Litewskiego, rozpo

częty traktatem  pokojowym z d. 9 lutego 
pomiędzy państwami centralnemi a Ukrainą 
został ostatecznie dokonany 3 marca na mo
cy traktatu pomiędzy temi państwami a Ro
sją . Ziemie litewskie zostały rozdarte na 
trzy części.

Cały południowy pas w obrębie dorzecza 
Prypeci, wynoszący 64.412 kim. kw. został 
zaanektowany na rzecz krystalizującego sic, 
jeszcze nie uświadomionego dostatecznie w 
stosunku do samego siebie tworu ukraiń
skiego. Jakkolwiek granica została wyraźnie 
wytyczona tylko w północnej części powiatu 
Brzeskiego po przez Prużany do jeziora Wy- 
gonow7skiego —to jednak można sądzić, że 
w tym samym kierunku będzie przedłużona 
i dalej na wschód, odcinając wszystkie połu
dniowe powiaty w dolinie Prypeci. Ludność 
rusińska, tak zwani „Poleszucy**, szczep kul
turalnie ciążący ku Białorusinom, a gospo
darczymi interesami związany z całością ob
szaru łitewsldego, skupieni są tylko w trzech 
południowo zachodnich powiatach — wyno
szą tu niespełna 20T kilkadziesiąt tysięcy, 
gdy ludność białoruska tworzy na tej prze
strzeni masę przekraczającą LOOOjOOÓ.

Ludność polska na tym odciętym obszarze 
wynosi około 370.000, skupiona jest więcej 
w zachodniej części, dochodząc do 30 proc., 
a w powiecie Słuckim przekraczając nawrct 
50 prom, w stosunku do innych chrześcijan.

Połać wschodnia, składająca się częściowo 
z obszarów etnograficznie polskich, ezęścic-

pizybywa Głupstwo (Oeuwros XIV—191), a 
widząc Polskę takąsamą jak przy stworze
niu świata, ciemną i nieokrzesaną, tychse- 
mych^ starostów, żydów, niewolników i se
natorów pijaków^, poznaje swój lud po jego 
władzach umysłowych i przymiotach i w- 
dzieła mu błogosławieństwa-. Pałacem, .w 
którym mieszka Głupstwo, to  Kościół. Przez 
cały ciąg poematu wyśmiewa się Frydciyk' 
ze ws^łciziicia Kościoła dla Polski i'szydzi 
nieustannie z konfederatów7, którzy nako- 
niec preybyw^zy do Gzęstocliow-y, popili się, 
a Matka Boska, której Ojciec Przedwieczny 
objawia w zystko, dowiedziahwszy się, że 
zbliża się Drewice, ratuje ich cudownym 
sposobem: zwraca się do sw7ego Syna i we 
dwoje odpierają itópad Moskali na Często
chowa. Bo „Polak ta-k długo jest mężny * --   ' X -" 7̂-*- Y " ,T J
odważny, póM nieprzyjaciel nie pocznie doń 
strzelać** (Oeuwes XIV—32q)~chyba, żc tak

wal n o z wy e i ustwo.

fCiag
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wo białoruskich i łotewskich została zosta
wiona Rosyi. Polacy mają tutaj przewagę na 
zachodzie, Białorusini na wschodzie, Łotysze 
w północno-zachodnim kącie. Cały ten ob
szar wynosi 161.000 kim. kw. i obejmuje 
powiaty: Dziana, Wi lejka, połowa Swięciaii- 
skiego, Oszmiauy, Mińsk, dwio trzecie Słu- 
ckiego i Nowogródek (ziemio z-większością 
polską), dalej powiaty Białoruskie: Słouiim, 
Bobruj >k, Ihumeó, gubernię Mohylewską bez 
powiatu Homelskiego i gubernię Witebską.

Trzy zaehodnio powiaty gubernii witeb
skiej stanowią katolicki obszar łotewski. Po
lacy na eatej tej przestrzeni mają około 
dwóch milionów —  Białorusini prawosławiu 
około trzech i póŁ miliona. Łotysze 850 ty 
sięcy.

tteszlę «— 79.000 kim. kw. oddano pod bez 
pośrednie wpływy Niemiec. Są to ziemie na 
północy etnograficznie litewskie, na połu
dniu i w części środkowej etnograficznie pol
skie, razem z Wilnem, obejmujące według li
nii podziału powiaty: Wiino, połowę Swię- 
ciańskiego, znaczną część Trockiego, powia
ty Lida, Grodno, Wołkowysk, Sokółkę, Bia
łystok i Bielsk. Włączono tu i część północną 
powiatu Prużaóskiego, posiadającego już 
^większością Białoruską.

Kompleks ziem W. Ks. Litewskiego, spo 
jony tradycyą 600-letniej wspólnej państwo 
wości, pomimo różnie etnicznych przesiąk 
nięty wspólnym obyczajem i z polskiej kul 
tury swoje oblicze duchowe biorący — 
przedstawia jednotę gospodarczą, uwarunko 
waną właściwościami przyrodniczymi klima
tu, oraz konfiguracyami terenu, spojoną ea- 

. tym systemem wód rzecznych. Wśród skom
plikowanych i krzyżujących się interesów 
rozmaitych grup narodowościowych nie da 
się tutaj wydzielić z kompleksu całości ża- 
dim część bez szkody tychże interesów k tó 
rejkolwiek narodowości. ,

Zwarty obszar polski, rozpostarcy między 
Kownem a Mińskiem i Podlasiem a  wscho
dnią granicą gubernii Wileńskiej, obejmuje 
w granicach Wielkiego Księstwa, nie licząc 
gubernii ^Suwalskiej, 77 tysięcy kim kw., a 
więc tyle prawie co Galicya. Ludność polska 
wynosi przeciętnie około 60 proc. w stosun
ku do chrześcijan, dochodząc, jak np. w ob
wodzie Wileńskim do 90 proc. podług spi
sów urzędowych niemieckich. Cały ten ob
szar traktatem  brzeskim został rozdarty na 
dwa wąskie pasma. Pas włączony w obręb 
wpływów niemieckich wynosi 87.483 kim. 
kw." z 1.069.951 ludności polskiej. Druga po
łowa obszaru polskiego, wynosząca 37.281 
kim. kw. z 854.438 ludność; polskiej pozo
stała przy Kosyi. Część powiatu Shickiego, 
również o większości polskiej, sądząc z kie
runku wytyczenia granicy ukraińskiej do
stanie się Ukrainie.

Aneksy a południowych obszarów, dokoia- 
na na rzecz Ukrainy ostrzem swym skiero
waną została głównie przeciw Białorusinom, 
usuwając możliwość porozumienia cię między 
sobą tych pobratymczych szczepów. Pomija
jąc oddanie jednego miliona Białorusinów 
pod właćfzę ukraińską, odcięcie głównej spła- 
wnej drogi wodnej, wiodącej ku Morzu Czar
nemu jest ruiną ekonomiczną dla południo
wych obszarów W. Księstwa, pod względem 
strategicznym czyni je zupełnie bezbronnymi 
i od państwa ukraińskiego uzależnionemi.

Zamiast możliwości pokojowego współży
cia traktaty  brzeskie stwarzają zarzewie wie
cznych walk w przyszłości. Stwarzają węzeł 
nieporównanie niebezpieczniejszy niż Bał
kany.

K R O N I K A .
WTOREK

1 9
Sw. Jó:efa

Wschód słońca o godz. 5*47 r. 
Zachód „ „ B'48 w.
Długość dnia gete. 11 m. 05.

Z miasta.
OBJAWY ZDZICZENIA NA WAWELU. Od 

kierownictwa odnowienia naszej królewskiej 
siedziby dowiadujemy się, że pracuje nietylko 
nad odnowieniem zamku, leez stale musi pra
cować nad zacieraniem śladów wybryków pe
wnej grupy zwiedzających. x

Na odnowionych już kolumnach, gzemsach, 
nmrach i  obramieniach wciąż pojawiają się au
tografy, delikatne profile niszczy ręka barba
rzyńców, wszystkie lokale zamknięte — co nie
dziela przeżywają włamania. Najwięcej jednak 
daje się we znató temperament naszej — nie
stety — u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y ,  sędzi
wym kulom obronnym, zgromadzonym w pira
midę na bastyonie nad Smoczą jamą. Miiąo do
zoru co pewien czas zmuszonem jest kierowni
ctwo piramidę na nowo układać, a onegdaj kil
ki* tych olbrzymich i ciężkich kul strącono z 
murów bastyonu aż nad brzeg Wisły.

Głupota szkodników niema niestety granic, a 
przykre dla niejednego afisze Kierownictwa 
mają poniekąd racyę bytu.

W SPRAWIE CHLEBA. Zapowiedziany na 
wczoraj rozdział mąki piekarzom krakowskim 
cię odbył się, z powodu braku potrzebnych za
pasów. Jest nadzieja, że mąka nadejdzie je
dnak dzisiaj. Jeżeli to nastąpi, to chleb wy
dawany będzie we ś r o d ę  i c z w a r t e k ,  t. j. 
C9 i 21 b. m.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj po raz ósmy „Głuszec" Krzywoszcw- 
skiego, cieszący się niezmiennym sukcesem, 
dzięki popisowej grze pp. Kamińskiej, Bedna- 
rzewskiej, Kosmowskiej, Czaplińskiej, Sosnow
skiego; Feldmana, Kończy i Biesiadę ekiogo.. 
Jutro „Aszantka“ W!. Perzyuskiego z p. Za
rzycką, świetną w roli tytułowej. Dramat histo
ryczny T. Konezyńskiego p. t. „Marya Lesz
czyńska'*, który w sobotę wejdzie na reper
tuar, ukażo się w pięknych szatach dekoracyj
ny ęh. Z pod pędzla artysty-malarza, p. Zy
gmunta Wierdaka, który już odniósł szereg 
sukcesów jako wyborny dekorator, wyszła sala 
przyjęć królowej Maryi z panoramą sali zwier
ciadlanej i wielka sala królewska. Dekoracye 
wykonano są według wzorów wersalskich. Ró
wnież gobeliny, malowane specjalnie do „Le- 
szezyńskioj", są wykonane według autentycz
nych wzorów.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni
kują: Dzisiaj arcywesoły wodewil Kmmlow-
skiego — Śluby dębnickie'1, maiąco zape
wnione trwałe powodzenie, dzięki swej pocodnej 
treści, oraz grze pp. Załęskiej, Kolman, Kamiń
skiej p. Kucharskiego, Berddego, Milnowicza 
i innych. Jutro „Lalka" z niezrównastg* p. Mi
lewska.

O PUNKTUALNE PRZYCHODZENIE. Dy-
rekeya teatrów miejskich zwraca tą drogą u- 
wagę PT. Publiczności, że wskutek licznych 
osobistych i listownych reldamacyi, wnoszo
nych przez widzów, którzy, przyszedłszy wcze
śniej, narażeni są na dystrakcyę, spowodowaną 
przez spóźnialskich — zmuszona jest zastoso
wać znów s u r o w e  p r z e s t r z e g a n i e  
p r z e p i s u  o z a m k n i ę c i u  s a l i  po r o z 
p o c z ę c i u  p r z e d s t a w i e n i a .  W inte
resie więc PT. Publiczności leży, by przycho
dziła na przedstawienia p u n k t u a l n i o ,  gdyż 
spóźniający się wskutek zamknięcia drzwi na 
salę, będą narażeni na stratę całego aktu aż 
do przerwy.

ODŁOŻENIE KONCERTU. Koncert p. Pi- 
larz-Mpkmyckiej i kiak. zespołu kameralnego, 
zapowiedziany na wczoraj, został odłożony. 
Bilety zachowują swoją ważność. Nowy termin 
koncertu bedzie niebawem ogłoszony.

DLA OFIAR WOJNY. Z powodu wygaśnięcia 
koncesji na kino „U c i e c h a“ namiestnictwo 
zezwoliło na dalsze urządzanie tam przedsta
wień na dochód Krajowego Biura pomocy wo
jennej, t. j. opieki nad inwalidami i sierotami 
wojennemi. Biuro to tworzy OBóbny departa
ment namiestnictwa, na którego czele stoi rad
ca dworu Dr Gustaw Brilchner. Techniczną 
stponą przedsiębiorstwa literować będzie do
tychczasowy zarząd.

DZIWNY WYPADEK. Piszą nam z miasta: 
Byłem wczoraj świadkiem następującego zda
rzenia: Do jednego ze sklepów, w którym za
zwyczaj sprzedawano tytoń, wszedł skromnie 
ubrany mężczyzna i z najzimniejszą krwią 
zażądał paczki tureckiego tytoniu. Ku zdzi
wieniu wszystkich obecnych petent otrzymał 
żądaną paczkę, uiścił należną sumę, poczetó 
z największym spokojem opuścił sklep. Stało 
się to wszystko wczoraj, w biały dzień, o go
dzinie 11 przed (południem w Krakowie i wy
warło na świadkach niezatarte wrażenie. C.

JESZCZE SAMOCHODY CIĘŻAROWE. Je
den z właścicieli realności przedłożył nam Ta- 
chunek krak. firmy instalacyjnej, który opie
wa na koron 71, za wstawienie nowej muszki 
klozetowej, dawna pękła bowiem zupełnie sku
tkiem wstrząśmenia domu, spowodowanego 
jazdą wojskowego samochodu ciężarowego. 
Równocześnie dochodzą nas liczne skargi na 
pękanie także rur do central, ogrzewania służą
cych, z tejże samej przyczyny. O szkody te zaś 
tern łatwiej jeszcze tam, gdzie pod wązką u- 
licą mieści się kanał. Nieopatrzne te jazdy 
dużo będą kosztowały skarb wojskowy, do 
którego mają, rzecz prosta, regTes wszyscy 
poszkodowani, bo istnieje na szczęście jeszcze 
i u naf jednako wszystkich obowiązujący za-- 
kaz samowolnego uszkadzania cudzej własno
ści, niezależnie od rodzaju czyjejś woli.

JATKI WOJENNE CENTRALI HANDLO
WEJ. Ze względu na poruszone w pismach 
braki organizacyjne jatki wojennej centrali, 
Galicyjska Spółka zbytu bydła i trzody chlew
nej w Krakowie podaje do wiadomości, że z 
dniem 21. listopada 1917 t . utworzyła trzy ĵat
ki, a mianowicie: jedną na placu św. Ducha, 
drugą przy ul. Kazimierza Wielkiego i  trzecią 
koszerną na Wolnicy. Dzienna ilość sprzeda

wanego mięsa wynosi w pierwszej jatce prze
ciętnie 400 kilo, w drugiej 20Q kg., a w trzeciej 
400 kg. Kupujący mogą nabywać najwyżej pół 
kilo na rodzinę. W ten sposób zaopatrują jatki 
Wojennej Centrali Handlowej dziennie około 
2.000 rodzin.

Ceny mięsa wynoszą: za przednie 5.60 K., za 
tylne 6.40 K., za koszerne 5.80 K.

Czeladź ma z Dyrekcyi surowy nakaz, aby 
unikała wszelkich względów, którefey można 
zaliczyć pod miano protekcyi, a to tak przy 
rozdziale odpowiednio do porządku, w jakim 
strony ustawiają się przed jatką, jak też co do 
ilośd przepisanej na kupującego.

Celem przeprowadzenia ścisłej kontroli, Dy- 
rekeya ustanowiła trzech stałych kontrolorów. 
W interesie publiczności jeśt współdziałać z or
ganami kontrolnemi Woj. Centrali Haadl. aby 
waga mięsa była jak najdokładniejszą. Obecnie 
Dyrckćya zarządziła umieszczenie w* jatkach 
stałego obwieszczenia do publiczności, by zwra
cała sama uwagę owych kontrolorów na wszel
kie niedokładności, popełniane ze strony czela
dzi. Oprócz tego Dyrekcya chcąc oszczędzić 
straty czasu ludności, ma zamiar zorganizować 
sprzedaż mięsa na podstawie kart chlebowych, 
a mianowicie: na rodzinę złożoną ® 4-ch osób 
1 kilogram tygodniowo, zaś na liczniejsze ro- 
damy więcej o jedną czwartą kilograma na 
każdą osobę. ... . .

W ten sposób zaoszczędzi pubłiczntfść wiele

Er. <65.

trudu i czasu, co miało miejsce dotąd z powo- i SPRAWA REFORMY SZKÓŁ LUDOWYCH, 
du dotychczasowego praktykowania sposobu Z Brzeska piszą nam: Odczuwając sprawę
sprzedaży mięsa. szkolnictwa ludowego za nader ważną dla roz-

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W ostatnich woju naszego bytu narodowego, izrwołała Rada
_ _ T   i - * n —  .  -  • * —

koron i szereg różnych przedmiotów.
</godnym

z właściwościami dziecka szkolnego, oraz z wa-
-•-------- [ runkami krajobrazu i z warunkami religijnymi,
Z Polski 3 ze świata. kulturalnymi i społecznymi życia narodowego. 
WYDAWNICTWA WE °K Naul;ę języka niemieckiego należy usunąć z 
Tygodnik Narodowy" zo- Lr ech Mas pierwszych a w to miejsce wpro-

i
wodu szeregu artykułów o nieprzyjaznej dla dziejów ziemi rodzinnej.' 4.' Przy reformie szkół

ZAWIESZENIE
LWOWIE. Lwowski „ _  . . . .  .
stał przez dyrekcyę pelieyi zawieszony, „z po- wadzić naukę rzeczy ojczystych z przyrody i 
wodu szeregu artykułów o nieprzyjaznej dla dznojów ziemi rodzinnej. 4. Przy reformie szkół 
państwa tendencji". Podano to do wiadomości kulowych należy uwzględnić wychowanie fky- 
redakcyi tego pisma w (piątek 15. marca, gdy czne 'dziecka. 5. Dla pomyślnego dopięcia po- 
Nr. 10. już był oddany do cenzury. I tego nu- wyższych Celów należy dążyć takżo do odpo- 
meru nie pozwolono drukować. iwiednlej reformy seminaryów nauczycielskich.

UKRAIŃSKI KOMISARZ DLA CHEŁM- CZEGO ŻĄDAJĄ UKRAIŃCY OD PAŃSTW 
SZCZYZNY I PODLASIA. „Diło” donosi: Rada CENTRALNYCH? „Kijewekaja Myśl" podno- 
ministrów ukraińskiej Republiki Narodowej, na si <z naciskiem, że Ukraina ma prawo żądania 
posiedzeniu w dniu i marca mianowała p: Ale- 1 otrzymania od państw centralnych maszyn 
ksandra Skorotpis Jołtuchowskiego komisarzem gospodarczych, wyrobów chemicznych oraz że- 
dla Chełmszczyzny i Podlasia z siedzibą w Brze- biza. Jedynie wtedy moż* Ukraina spełnić f,wo 
ściu. " i P1 zyrzeczcnia co dp dostarczania państwom

TERMIN ZWOŁANIA RADY STANU. ,,Kur|'yni umówionej ilości zboża, 
ryer Warszawski" donos?: W instrukcji wy
borczej do Rady Stanu został ustanowiony ter
min wyborów na dzień 27. lutego b. r. Po uy- 
misyi gabinetu ministrów Rada Regencyjna 
termin ten odroczyła.

Obecnie — jak się dowiadujemy — Rada 
Regencyjna ma wkrótce ustanowić nowy termin 
zwołania Rady Stanu.

O POLSKĄ ZIEMIĘ. „Głos Lubelski" przc-

\ kotnun*kafv.
Z SALI KONCERTOWEJ. Koncert Franci

szka Ondrziczka został z powodu nagłej cho
roby artysty odłożony. Zakupiono bilety za
chowują ważność. Nowy termin koncertu bę
dzie ogłoszony.

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Wo śro
dę, dnia 20. hm. o godz.^6. wieczór odbędzie się

strzegł opinię, że m ajątek  Janow ice jest z&gro- ’ w Domu własnym (ul. Radziwiłłowska 4) posie- 
żony przejściem w  rece żydowskie. Obawa oka- dzenso Towarzystwa, na którsm doc. dr Nowa: 

K , . : , . TTn . • czynski, prof. Krzyszta łowicz i prof. dr Gliński
zała się, na  szczęście, nieuzasadnioną. W lasci- przedstawią szereg chorych i preparatów, 
ciel tego m ajątku, p. Stefan G intow tt ogłosił TOWARZYSTWO PRAWNICZE I EKONOMJ- 
zaprzeczenie, kończone się, jak  następuje: „Ma- CZNE. We czwartek 21. bm. o godz. 6 wieczorem
łą tek  mam m e tv w K c ie  do sprzedania. aJe aaz- oclbędzio się w Ooitepinm mwrnm, w sali Nr 43

. e. Da T. p,. posiedzenie w sprawie projektu zasad
kol wiek zyd?i dobrą cenę mi ofiarowywali - polskiej procedury cywrilnoj. Uwagi wstępne wy
to dla pieniędzy (przekonań swoich nie, zmienię, powio prof. Fierich, poczem doc. Dziurzyński 
Ziemię spraedalem o kilkadziesiąt tysięcy rubli przedstawi w streszczeniu treść projektu. Goście
taniej, ale polskiemu cliłopu"  ̂ t m POLSKI EGO INSTYT. PEDAGOGICZ-

Natomnast ..Głos Radomski przynosi smu- m eg o  urządza wp czwartek 21. bra. o godz 6 i pół 
tńą wiadom ość: .,Gby^ atelsłd sud honorowy popoł. ylyskusyę na temat: „Czego uniwersytet
ogłosił w yrok potęp iający  p. W łodzimierza daje, a dać powinien nauczycielowi fizyki,

matematyki i mineralogii. Zagają pp. Zawrocki,

Sty członków ..Zwiarku 7i-miaw‘‘ na S lata Zgromadzcnio członków Tow. Domu Młodzieży
. .. ,■ '(-'nrran:* Połslciej odbędzie sie dnia 20 b. ni. o g. wpół do C.1 ogłosić wyrok w „Gazecie rolniczej i „Z,m- •wioerf, w 66. Uniw. JagicU.

mianinie".  —
WIELKA OBŁAWA NA BANDYTĘ. Pod] WIADGVf>ór*? NE i ^  ^  „

tyia tytułem donieSJ&sdiy w aifasfa za pismami! * . p n n M ń i"  n  u \  ?z * parę_mdionów ^ ła d ń w , uuzie ając na
warszawslriemó, o pośńaai ń  iScjiMB l i i p l i - ' . , 1' 4  j  LEGIO J O " .  Dz'^ ,° goJ*- interesy solidne tanich kredytów.

żna śmiało powtónzyć 7a Albertem Sc-hwei- 
teerem, autorem -zuafkomlte] pracy o Bachu, 
że ,niemożliwością jest pokochać *djz.ieło to 
zaraz »za pie-rwazem słyszeniem". W  polo- 
żeiiTu takiem 'znaleźli się niemal wszyscy słu
chaczu na koncercie Petri:€go, gdyż. Wa-rya- 
cye Goldbergowskie należą do najrzad
szych zjawisk estradowych. Ale mistrzow
skie nad wyraz wykonanie Pet.rrego odsło
niło ich sentyment, w aryi i nawet humor 
muzyczny w końcowym q u o d 1 i b e t, gidzio 
zeszły  się do wspólnej zabawyr dwie wesołe 
ludowo piosenki. Technika fortepianu po
zwala się tylko domyślać właściwego kolo6- 
rytu Instrumcntalnego tego wiekopominego 
dzieła, które było przystesow-ane do dwóch 
klawiatur c l a y e c i n u  i do jego rozmaito
ści brzmień.

Prawdziwą rew elacją koncenu była dla 
nas część BeethowenOwska. Po tri gral  już 
lalka wieiikicb kompozycyj mistrza, wiedeń
skiego, ale pomimo całego uznanja, jakie 
mu przypadało za wykonanie tej lub owej 
soinaty, jego interpretacji Beothowcna nie 
stawiano na równi z jego Bacheni lub Li
sztem. Tym razem okazał się Petrii także kia? 
syconym tłumaczem Be&thiOvcua i to zarów
no małej sonaty, op. 78 Fis-dnir, jikpo tężso j 
sonaty Otp. 110 i wielkich .waryacy,i na te
mat z symfonii Beh;hersklej (Ero-iea).

Zdz, Jach.
uwBWâ Mtwwû 3u«iai3W«iBWgaw»tawu>i>jiMiiwf>nąiąiii«i m rv»-mmiasexsamsmsĄ

Wiadomości gospodarcze.
ZE SPRAW FINANSOWYCH W OKUPA- 

CYI NIEMIECKIEJ. Panująca od dłpższegc 
czasu posila deproeya w sferze stosunków pie
niężnych, zwolna zaczyna się rozwiewać pod 
wpływem szybko następujących po sobie wy
padków  wojennych. Impuls giełdy warszaw
skiej wyraża się w podnoszeniu lub obniżaniu 
rubli rosyj^kk* względem marek lub koron. — 
D ecydujący wpływ mą ją wszakże sfery zale
dwie tolerowauo na giełdzie, które nie zrażar 
ją się gromami powziętymi przez komitet i w 
dalszym ciągu uprawiają codzienną grę prze
ważnie na zniżkę rubli, gdy przedstawiciele ban? 
ków, mają poddostatkiem rubli, chcieliby w ę̂c 
kurs ich utrzymać przynajmniej na znośnym po
ziomie.

Banknoty 500 rublowe notowane są z niewiel
ki emi odchylaniami od 154—160 mk. za 100, a 
sztuki drobniejsze od 179 do 182- Ż wyjątkiem 
Banku handlowego, wszystkie banki warszaw
skie znajdują się w stanie uśpienia lub wycze
kiwania. Żadnej inicjatywy, żadhego ożywie
nia nio widać w tych sferach. Z tej drzemki ko
rzysta ju t Poznański Bank Spółek Zarobko
wych, który w krótkim czasie zCibrął w War-

sklm, który miał strzelać T^zez okno do za
rządcy apteki, Jędrzejewskiego, a po długiej 
obronie padł ęd kuli karabinowej jednego z 
żołnierzy, biorących Udział w obławie. TtoMaj 
pisma warszawskie donoszą, że co do Łupiń- 
sIgego zaszło pewno niepoi^zumienie. Miano- 
wido nie był on zawodowym bandytą, lecz

jarów nabożeństwo na intenćyę'* 
jako w dzień imienin obu komendantów.

NEKROLOGIA.
Yf ostątnlęk cz^osąch zginał wśród wnlki na- |. J f e g l  

powietrznej na włoskim froncie polski lotnik, 
strajkującym, służącym w iaboratoryum apte-: N aj* o 1 D u b i e ń s k i ,  absolwent Akademii 
cznem. W dniu krytycznym obeliodził on, jak lotniczej c. i k. marynarki w PolL Zmarłemu, 
się .zdaje, apteki, aby zbadać, czy w nich jaki który rokował jak najlepsze nadzieje, towarzy- 
łamistrejk nie pracuje. Zobaczywszy przez Bzy nietylko żal jego najbliższych, ale także 
okna od podwórza, iż w aptece Gessnera, o -; szerokich sfer towarzyskich Lwowa, które o- 
prócz zarządzających, jest zajęty jakiś mło- taczały go żywą i niekłamaną sympatyą. ZrnSr- 
dzieniec, wybił szyby i począł uciekać. Gdyby ty byt bratem inż. Józefa Dubieńskiego, d>wek- 
go ujęto, zanim począł strzelać do ścigających tora^ fabiyki maszyn i narzędzi rolniczych w 
go, byłby tylko odpowiadał za wybicie szyb Oświęcimiu.
i za noszenie broni. j Rodzina zmarłego uprasza znajomych i przy-

HEJNAŁ W LUBLINIE. Dzienniki lubelskie P&ól, by ewentualne ofiary zechcieli składać 
donoszą.: Na Bramie Krakowskiej do dnia 1. na rrecz szkół polskich na Podlasiu, 
marca grywał hejnały tylko jeden strażak, o- ^  Warszawie zmarł ś. p. Władysław de
becnie zaś dzięki staraniom komendanta straży Turęuier, artysta-rzeźbiarz, urod/ony w roku 
ogniowej p. K. Jastrzębskiego, codziennie 4-ch 1876, autor wiciu cenionych prac, z których 
strażaków 
ranne wstają 
tę“ Konopnickiej*
zo coś Polskę". - ^D u to lY  b ^ L ^ a rY w  Warszawie H e n r y k i  ch,«Pskiei W  w Rahie ^

Bank handlowy w Warszawie^ 0*V
ItłłjtlrM  prosperuje/

otwiera w tych czasach filie w Radomin i Kiel
cach, a  pozatem ma na widoku Oddziały lub 
agendy w *)strowcu, j Kutnie.
    _________ ,rii.cijL w dziedziifSft

cze] pod okupacyą austryaćką Jest, jak na czas . 
wojenny, wcale poważny, n iem al w szy  tkę? 
w arszta ty  pracy są zajęte, dodatnio w p ^w a 
na oz\u*enie obiotcw  b:indIcvvTyęh, Te w>3e-iie 
konjuukiury skłoniły świeżo m ianowauycn kie
rowników Banku handlowego (Dr Ętanbbtw  
Karłowski, dyrektor i Maksymilian Wizel wi
cedyrektor) od większej decen tra lizacji swej 
działalności jr/.cz  zakbi b  i le nowych oi lzirr- 
łów w punktach, w yka/ujacyoh .tętno życia 
handlowego, a i-o tr/ebującydi in3 tjTuęyi m a 
kowej na miejscu dla łatw iejszego, racyęuaku^ 
go obrotu pieniężnego.

Zadaniem  oddziałów Banku hędaię właśnie 
finansowanie różnych płaców.ek gosfiodarczy^ą, 
k tóre w ekupccyi austiyack ie j m ają możliwą 
swobodę rozwoju. *

SPÓŁKA CHŁOPSKA DLA ZBYTU JAJ.
Z Raby W yżnej piszą nam: Dnia 27 styczni i 
b. r. odbyło się tu walne zgrom adzenie ‘Spółki

POGRZEB LEGIONISTY W HUSZT. W
Huazt, jak to już pisaliśmy, zmarł na tyfus G r u b i  ós ki,  zasłużony artysta teatrów, war- 
brzuszny jeden z internowanych tam legi on i- B2awskinh i b. dyrektOT teatnj łódzkiego. Wy- 
stów, Jan Sołtysik ze Lwowa. Pogrzeb jego "howamec słynnej szkoły dran:alyoznej J |jią  
odbył się 13 b. m. ze szpitala rezerwowego Ghę*uósk:ego, objął naatęfwii# «fea.-nuw'śko 
na , cmentarz miejscowy. Oddział wegierekie-j Profesora w znakom ^ również szkole Enńla 
piechoty na czele, dwaj kapłoni legie- Dwyń&a, z której miedąy innymi wyszedł Mie- 
nowi: ks. Panoś i ks. Ghewicz, MLku o- wysław Frenkiel, oraz w szkole TowsanŁjwtw  ̂
ficerów legionowy cli, oto cały orszak, towa- muzycznego. Jakó aktor się ś. p.
rzyszący iwłokom legionisty, który przed kilku Grubiński wyborną ńykcyą, ini-elgentnem uję- 
zaledwo miesięcami zaciągnął się w szeregi °'ip7n po*taa i nicmałem zacięciem cha-
legionowe. j rótcterystycznem, ś. p, GmbuLska liczył, 72 lat

Fierwszą mogiłę polskiego legionisty usypa- 2) ^ -  _ .
no na tamtejszym cmentarzu obok wielu mogił! ,v PaTkanjji, w pow. inowrocławskim, zmarł 
żołnierzy różnych narodowości, lecz nie pier- , m* ^ s* ^z-iekan Stanisław Noga .  Za
wszą, niestety, na ziemi węgierskiej. on̂  gorliwie o umocnienie swych para-

Bialą trumnę wzięli na barki węgierscy źoł- w wawtc, a nadto o krzewienie oświaty 
nierze i nieśli ją na wysoka górę, u szczytu f**6* mch 1 0 ozdob  ̂ na co nie ża-
której widnieją miny zamczyska. Tam spo- łował Pma d^^ lnosc ią  duszo-
czywają snem wiecznym mieszkańcy Husztu, ‘ Pasterską me ustawał w pracy obywatelskiej, 
osobno mieści się las białych, drewnianych ^ 0Z,06tawił szczery P° 8obl6 żab
krzyżów na mogiłach żołnierzy. Kompania ho- jHUJLJ*'*&«■»■! \       \ jisjsijijs a
norowa ustawiła się szeregiem. Ks. Panaś od
prawił modły, a śpiewając' żałobne pieśni, u-
źył słów: „Â  ci, którzy już dni  ̂swoje skoń- s Dwadzieścia już może razy w ciągu dwu
czyli î dla ojczyzny życie poświęcili"... Echo ^  gr^j p e^ L w Krakowie. Koncerty wicl- 
pieśni przygłuszyła salwa  ̂karabinowa, poże- , artysty stały sie wprost koini-ecroniością 
gnanj® wojskowe młodego żołnierza. \ n^ szej fcultuiy artystycznej, jakiemś b o-

SĄDY PRUSKIE. W Gliwicach na Śląsku n u m  n e c e s s a r i u m  miasta, w fotórein 
dwóch  ̂Tzeźników uprawiało pokątną sprzedaż pe-tri znalazł dla wspaniałej swojej sztuki 
mięsa i kiszek, a wieprze i bydło bili jawnie, odtwórczej pełne zachwytu zrozumienie rze- 
Oskarżenie, wniesiono  ̂ przeciw ̂  nim, stwierdza, ’ $ty  wiernych — na każde jego w ezwanie — 
że była to tajna rzeźnia. Ponieważ w sprawę słuchaczy. Pierwszy z zapowiedzianego obe- 
tę były wmieszane osoby* o których* mówić cnie cyklu czterech wieczorów objął w pro- 
nie wolno, przeto tzeźników owych skazano gramie dzieła Bacha i Boethowcpia. Ws&yst- 
tylko na zapłacenie grzywny: jednego na 900, kie grał teraz Pefcri po rag pierwszy. W czę- 
drugiego na 400 marek. W tej samej miejsco- ćci, poświęconej Bachowi usłyszeliśmy wa- 
wości pewna handlarka jarzyn zamierzała wy- ryacye Gołdbergowskic, prehidyum i f«gę 
wieźć 2Q cetnarów ̂ cebuli, ale jej jeszcze nie D-ditr z  Wohltenperiertes K lar i er I cz. i mo- 
wywiozła — i za to Okazano ją na 600 marek numentalną fpgę potrójną Es-dur z Klawier- 
grzywny i konfiskatę towaru. tibupg. O pierwszej z tych ke-finpoizycyj mo

Koncert Egona Petri’ego.

żonej 1 marca 1916 r. przez ks. Sńchonia, By
ła to- pierwsza tego rodzaju ^keya w krr u. 
Trudnością były rć^nego rodzaju i tOgrotnn \ 
Kotfkurencya synów Izraela,- tdrdowier/a.ióe 
ludu, pośnriech intęligę®^ i t. d Dzięki êa»v-
gli ™ ^ sie rozwmeła i prze- b
-łceatńkie oczekiwanie, gospodar
czy namiestnictwa tem się zajął i (postanowił 
w całej Galicyi tworąyć takie sj^aci w®o?-oWesi 
Ułożono -śtauw, wyszkolono ludzi.' urząd ri« o 
kursa praktyczne w Rabie Wyżnej, w Rzeszo
wie, w Nowym Targu i powoli spółki się rozwi
jają, a lud się do nich garnie. Sprawozdanie 
spółki w Rabie Wyżnej za rok 1917 wuk&Khje 
czysty zysk przy ćwiermiliónow yih obroc^ ze 
samych jaj 9773 kor. 60 hal, a z towarów 
501 kor. 93 hal Z tego wypłacono chlor om 
udziałowcom 18 procent dywidendy. Na &. B. 
K. dano 500 kor., a na miejscowe stowmy, 
szenie chłopców i dziewcząt po 100 kor. J ia 
tylko w kraju były sprzedaje 4 *to główie 
w Krakowie. Nadwłetfić tiaieży, że ka. 
dyrektor spółki zupełnie bezinteresowni ,̂ b zr 
żadnego wynagrod/enia pra^je 1 /Smółkę roz
wija, marząc o budowie domu ludowego, po
trzebnego w mrafii dla stowarzyszeń na zgro
madzenia i odczyty oświatowe. Oby pracą 
znalazła naśladowców.

„ZIEfllANIN". Drugi zeszyt miesfr ^u!- 
ka,’ wych. w Warszawie, zawiotó^nast. a-' ku
ły:. W godzinę doświadczeń /W. Rnniocljj F ' 
dyt melioracyjny (A. Marylsld). ć.To-
ścian. w Polsce {C. Łagiewski), ■' )
w rolnictwie (8. Grabowski|. Semulci. jako ca  
gany samorządu w Racynnnlne .j,-' ^
•darstwo. 7 Jąśku Ziemian. Z .-fjóstf >u .-ri’ •* 
czego i -z praktyki TOlnięzej,-ró ‘. 10 k.-Ja-dpi , 
przegląd pFiuionuiotwa itd.
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Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, dnia 19 marca.

•Urzędowo ogłaszają dnia 18 marca:
Nie wydarzyło się nic ważniejszego.

Szef sztabu geueral&ego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 19 marca*

Urzędowo donoszą dnia 18 marca:
Zachodni teren wojny:

Front wojsk ks. Ruprechfca: We Flandryi, 
m pdlnoc od Armentiers, tudzież w związku 
z engiglskiemi natarciami po obu stronach 
kanału La Bassee czynność *rtyteryi spotę- 
£Owsia się, zresztą zaś w tym odcinku fron
tu była ««2iarko¥/anó.
- Front następcy -tronu i Ctallwifcza: 

Ogień artyleryjski ożywił się między Oisą I 
Aisne, jta pófcaoc od Seims i w kilku odcin- 
feach w SzampaniL Utrzymywał się on w wię
kszej stłe przez cały dzień po obu brzegach 
Mozy.

"Front ks. Albrechta: Na froncie lotaryń- 
skim i w to ikow yek  Wogszacb od czasu do 
czasu walki działowe. Na eałym froncie bar
dzo żywa czynność lotników. Francuscy lo
tnicy obrzucili bombami lazarety w Le Thour, 
oznaczone w sposób widoczny jako takie. 
Zestrzeliliśmy wczoraj 22 nieprzyjacielskie 
samoloty i 2 balony na uwięzi. Porucznik 
fCrałl odniósł 21 zwycięstwo lotnicze. W lu
tym stracił nieprzyjaciel na frontach niemie
ckich 18 balonów na uwięzi 1138 samolotów, 
z których 59 spadło w naszych Uniach bojo
wych, reszta zaś, lak to skonstatowaliśmy, 
wśród stanowisk nieprzyjacielskich. Co do 
nas, to straciliśmy w wsdkaćfi I I  samolotów 
i 3 balony na uwięzi.

Wschodni teren wojny:
W południowej Ukrainie zajęliśmy Nikoła

jem.
Pierwszy jen. kwa term. Ludendoiff.

Holandia grzpła warunki ententy
Londyn. B. ko/r. Reuter. „Daily Mail" do

wiaduje s-ię^s Hagi, że Holandya przyjęła 
warunki rządów ententy w sprawie użycia 
handlowych okrętów w drodze wymiany m  
środki żywnościowe.

Haga. B. kor. Minister L o n d o n  oświad
czył dziś w drugiej Izbie, że holenderski rząd 
widzi się zmuszonym p r z y j ą ć  ż ą d a n i a  
eńlenty w sprawie pozwolenia holenderskim 
okrętom na przejazd w zagrożonej sferze* 
gdyż z przyjęciem tego postulatu związaną 
została d o s t a w a  100 tysięcy ton p s z fi
li j c y  do 15. IV. — ponieważ N i e m c y  
oświadczyły na skierowane do nich w  tym 
względzie zapytanie, że n i e m o g ą  w cią
gu dwóch miesięcy d o s t  a  r-c z y  ć .tej ilości 
pszenicy. Izba postawiła oświat5te®®Hfi mi
nistra omówić na jutrzejszem posiedzeniu.

8e r^ < H F g £ o ta £ ra a !ćd  nie uznają pokoju
Petersburg. B .kor. Ileuter. Układ pokojowy 

został dnia 15 b. m. o północy w jawueni g ł o 
s o w a n i u  ratyfikowany. Komisarz sprawie
dliwości, Steinberg, zawiadomił, że l e w i c a  
s o c y a l n o - r  e w o l u c y j n a  z r z u c a  -z 
siebie ‘' o d p o w i e d z i a l p o ś - ć  i zastrzega 
sobie p r a w o  u n i e m o ż l i w i e n i a  wszel- 
kiemi silami wy&paaańe w a r u n k ó w  t r a k -  
f a t u  po tow ego.

RATYFIKOWANIE TRAKTATU BRZE
SKIEGO.

Wiedeń. B. kor. 18 marca. Rosyjski komi
sarz dla spraw zagranicznych wystosował do 
urzędów dla spraw zagranicznych w Wie
dniu i Rq*fMe depeszę iskrową następują
cej treści. Dnia 16 marca 1918 r. r a t y f i 
k o w a ł  nadzwyczajny wszechrosyjski kon
gres sowjetów robotników, żołnierzy i chło
pów, oraz delegatów k a le k ic h  w Moskwie 
traktot pokojowy, aa warty przez Rosyę z 
państwami ćzwórprzymierza w Brześciu Li
tewskim w dniu 2 marca 1918 r.

dOFFE AMBASADOREM - W BERLJNIE.
Petersburg. B. kor. Reuter. Były przewo-j 

dnięyaey roeyi^ki^j dełegaeyi po-kojo-wej w 
Tltćwykląt- J ^ f i  e zoetał zaaniano- 

waaiy ambasadorem w Berlinie. F iu f  
dyi pjeobraż-eńaki, podejrzany o skłonności 
prze c r wtowo! uoyjno, łozbrulla czmrwom

żeby dyplomaci mogli przejechać przez li
nie czerwonej gwaidyi do linii białej gwar- 
dyi i w ten sposób dojechać do granic 
Szwccyi.

Rozbieżne prądy w Rumunii.
Berlin. Pisma berlińskie donoszą z Buka

resztu, iż jenerał A v a r e s c u  ustąpił z tego 
powodu, iż nie mógł liczyć w parlamencie na 
przyjęcie układu pokojowego. Entencie po
wiodło się o p ó r  partyi wojennej na nowo 
ożywić.

M a  r  g h i 1 o m a  n umiai^kowainy przoę-k 
wnik wojny i zwolennik trwałego porozumie
nia z państwami centralnemi stanął po stro
nie króla i uważa gospodarczą odbudowę 
Buanunii za rzecz możliwą. C a r p  miał o- 
świadczyć, iż mjsyi, dla której osoba jego 
jest przewidzianą jedynie w tym wypadku

podejmie się, gdy król Ferdynand zre
zygnuje z tronu.

Udział Besarabii w rokowaniach.
Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą, iż we

dług wiadomości z Jass, B e s a r a b i a  wy
słała na konferencyę pokojową w Bukaresz
cie własnych przedstawicieli.

Robotnicy amerykańscy za wojną.
Amsterdam. B. kor. Reuter. „N. J. Ti

mes" donosi, że r o b o t n i c y  nowojorscy 
oświadczyli się za prograjnem Wilsona, stre
szczającym się w formule „niema pokoju 
bez zwycięstwa". Pjopozycya aby związki 
robotnicze Stanów Zjednoczonych popiera
ły ruch, zmierzający do zakończenia wojny 
została odrzuconą wśród gwałtownych pro
testów. W Appleton i Jossuach Butterworth 
członkowie angielskiej komisyi wojennej w 
Stanach Zjednoczonych, którzy przybyli ja
ko goście na zgromadzenie mówili o pro
gramie angielskich robotników. Postanowio
no zawiadomić angielskie związki robotni
cze, że jest poważnym i szczerym zamiarem 
Ameryki prowadzić wojnę w d a l s z y m  
c i ą g u i z całą siłą. Zorganizowani robotni
cy w Stanach Zjednoczonych oświadczają 
się za zasadą zwyciężkiej wojny przeciw 
autokracyi, reprezentowanej przez mocar
stwa centralne Europy.

ZAPOWIEDŹ LLOYDA GEORGEA.
Wiedeń. (Telefonem). „Presse" donosi z Ber

lina, iż Lloyd Geórge w rozmowie wyraził się, 
iż n a j b l i ż s z y  t y d z i e ń  przyniesie wa- 
ż n  e r o z s t r z y g a ię c i  a, 
steneyi państwa angielskiego.

Sejm Rzeszy o pekoiu i Rosyą.
Berlin. B. kor. W sejmie Rzeszy rozpoczę

to dyskusyę nad uMadem pokojowym z 
Tto s y  ą 1 F i  n i a n  d y ą. Kan-clicnz H er-

iecki nie my- 
ilitł, an i 3fe myśli stanąć" napriec 

i życzeń kół rządowych w Rosyi. Układ po
kojowy nie zawiera żadnych dla Rosyi uwła
czających warunków, odszkodowania wo
jennego lub gwałtownych przywłaszczeń ro
syjskich obszarów. Jeżeli szereg krajów 
granicznych został uwolniony z rosyjskiego 
związku państwowego, to odpowiadało to 
uznanej przez samą Rosyę woli tych kra
jów do samostanowienia o sobie. Pod potę
żną ochroną naszą mogą te kraje nadać so
bie takie .formy państwowe, które odpowia
dają Ich stosunkom, ich kulturze, naturalnie 
przy strzeżeniu naszych interesów.

W Kurląndyi poszedł rozwój wypadków

gwardya i uwięziła żołnierzy. %
O AMBASADĘ ROSYJSKĄ W WIEDNIU.
Wiedeń. (Telefonem), Dotąd, jak pisma wie

deńskie donoszą, niema jeszcze wiadomości o 
zamiarach feoeyi co do nominacji ambasadora 
rosyjskiego w Wi^duju. Kwestya mianowania 
ambasadora austro-węgfefgfcjęgo w Rosyi zade
cydowaną będ ie  dopiero tpo powrocie hr. Czcr-
Łhm B ukaresztu .

EWA3SUACYA PETERSBURGA.
^fedeń. (Tetedoncm). Drogą na Kopenlia- 

gę WRoazą, że atobiwa- rządowe zostały 
pi zemesłone z Petersburga do A rchaniel
ska,- względnie do Syberyi. Trocki organi- 

Petersburga. Posłowie państw 
centfakych opuścili Petersburg i przenoszą 
Się z rządem do Moskwy.

PODRÓŻ z p r z e sz k o d a m i.
fcor. Według „Corriera delka 
kolejowy, wiozący d y p ł o -  

®  M Y  F ^ ^ n c y i ,  Włoch, Belgii, Serbii, Por- 
!?*,/ który odjechał z Petersbur

ga, został w Tajał, 40 km. ‘od Tamesser, z a- 
i t r s y m a n y ,  ^  powodu długo wlokących 
się r o . o w aąń między ę z e r  w o n ą a b i a- 
ł ą  g w a r a y ą  sprawie dalszej jazdy. — 
Pro b owa no zawrzeć rozejm 24-godjzmny, a 

W znanej odpowiedzi, danej z polecenia 
cesarza deputacyi kurlandzikiej zastrzegłem 
jednak ostateczną docyizyę co do poiitycaiiej 
formy związku z Niemcami dio czasu, aż sto
sunki tamtejsze się skonsolidują i konstytu
cyjne miarodajne czynniki esajmą swoje star. 
nowiske. Co się tyczy

Litwy,
to zamiar ścisłego związku z państwem nie- 
m ieekiem  pod względem gospiodarczym i woj
sko wym został j u ż  p o  w iz i  ę t  y w zeszłym 
roku. Oczekujemy w najbliższym czasie de- 

y i tsm tejszej rady ta jo w e j, która po
no w n ie ł ie e T O ^ * ^  po-
czem nasitąpiłoby również Trznaaiie "Lłitwy^fe 
twó.r nienależny państwowy. I n f l a n t y  
E s  t o  n i a  będą obsadzono puzoz niemiecką 
policję, dopóki się tam stosunki nie skonso
lidują. Spodziewamy się, że także i one wej
dą w przyjazne stosunki z Niemcami tak 
jednak, aby to nie wykluczało przyjaznych 
stosunków z Rosyą.

Co do A ^
Polski

to. prokląimacya z dnia 5 listopada 1916 ob
wieściła światu jej samodzielność. Z tego wy
nika, że bliższe ukształtowanie nowego pań
stwa może nastąpić tylko na podstawie 
w s p ó l n y c h  r o k o w a ń  między N i e m 
c a m i  i A u s  t r o  - W ę g r a m i  z jednej 
strony a  P o l s k ą  z drugiej strony. ’ Osta
tnio wyszły 7, p  o 1 i t  y c z  n y c h k ó ł p o l 
s k i c h  podniety dla nowego ukształtowa
nia przyszłych stosunków, skierowane do 
r&ądu i członków Reichstagu. Zbadamy chę
tnie czy i o i 1 e cele te dadzą się p o g o- 
d z i ć  z c e l a m i ,  do których dążą oba rzą
dy, mianowicie przy zapewnieniu naszych 
interesów i tiwrałycli dobrych sąi&iedzkich 
stosunków z nowem państwem polskiem.

Pos. F a e r e n b a c h  (centrum) wyraża 
zgodę na wywody kanclerza o pokoju brze
skim. N a j w i ę k  s<z e t  r  u d n o ś c i nastrę
cza rozwiązanie s p r  a  w y  p o 1 s k  i e j. We

dle ośiwiadczeinia (prasy polskiej i niektó
rych reprezentantów polskich można przy
jąć, że możliwe jest szczere poroziumicnie, 
.pmy zawarciu pnz;ymieroa. Z a s a d n i -  
c i z ym p o s t u l a t e m  jest maturalnie
uznanie integralności państwa niemieckiego. 
Byłoby rzeczą ważną, gdyby ze strony pol
skiej nastąpiło w tym kierunku niedwuzna
czne oświadczenie. Z dmgiej strony musie
libyśmy zrezygnować z wszystkich planów 
aneksyjnych. K o r e k t u r a  graniczna w  
Polsee zdaje się n i e  n a t r a f i a ć  na ża-

się godzić na wymianę części b 
skiej, zamieszkałe'* " 'ważnie przez Pola
ków za W i l n o .  uważam za nieszczę
ście, gdyby s p r a w a  c h e ł m s k a  została 
rozwiązaną tak, aby zadowoliła Polaków. 
Dla nas nie jest ważnem, czy sprawa polska 
zosta/fcie rozwiązaną w austro-poilskiem, czy 
też w innym duchu, gdyż ważniejszą od te
go jest dla nas wola polskiego narodu ży
cia z państwem n i e m i e c k i e m  w najści
ślejszych stosunkach i zawarcia 
p r z y m i e r z a

koła te n i e  s ą  s t a n o  w cz  o z a d o w o- 
1 o n e (!) z amwiązania k  w e s t  y i c h e I m- 
s k i  e j i układem państw centralnych v. 
W i e i k  ioi r  o s y  ą. Stworzenie pe^dyuuiycli 
podstaw do takiego porozumienia jest c&iem 
konferencyl, które prowadziłem w Berlinie, 
a  które w diałsizym ciągu obecnie prowadzę 
w Wiedniu. Muszę stwierdzić, że detychczais 
jestem zupełnie zadowolony z wąmiku mojej 
pracy w Berlinie. Jakkolwiek p a r l a m e n 
t a r n e  k<oła w B e T l i m i e  przyjęły mnie 
początkowo ® pewną nieufnością, to prze
cież kierowane myślą, że mogą wypowię

d n ę  w ię k s i t r u d n o ś c i .  Litwini zdają dzdeć decydujące słowo w kwestyi polskiej
Slft srnrlzić na wvm iane P7.nści n’ubernii lite W* ł-tr̂ kr* włAibr mMm4in Jh/tHr1'9jln.ia nn.wntylko wtedy, jeżeli poznają dokładnie nasize 

zamiary, w y s ł u c h a ł y  c i e r p l i w i e  
m o i c h  w y w o d ó w ,  a  gdy się pokazało, 
że bardzo wiele z tego, co się w ostatnich 
czasach wydarzyło, polegało na niepo^ozu- 
mioni-ach, dały się przekonać. Spodziewam 
się, że wynik moich narad doprowadzi do 
pozytywnych układów. Naturalnie nie mam 
tu jeszcze na myśli układów pisanych, które 
megą być ^omówione i podprsaiue tylkio mię- 

z niem dzy rządem polskim a  rtządami państw cen- 
Itrałnych, lecz to, co jest wynikiem berliń-

P03. N a u m a n  wywodzi, że P o l a c y ’;skioh narad, zdaniem mojem, nadaje się na 
na ziemi niemieckiej muszą być tak samo stworzenie pomostu między narodami, na 
w i e r n i  p  a ń s t w  u niemieckiemu, jak I którym później powkrny się spotkać rządy, 
Niemcy mieszkający w Austryi lub w , aby zadecydować o tak ważnej sprawie ho- 

Szwajcaryi tym państwom. Jeżeli nie n as tą - . netowego pi-zymieirm między Polsiką a  pań- 
pi porozumienie na ten czas i najw iększy, stwami centralneuii, celem izrealizowania tak  
generał nie pomoże na to, aby Polska prze- j długo oczcldwanej budowy państwa polskde- 
stała być o t w a r t ą  r a n ą .  %  jg*0* ozłonu środkowo europejskiego sy-

(Przemówienia innych posłów zamieścimy , stemu państw^ Układów wychodzących pozia 
- ' " ~ "  ‘ ‘nakreślone właśnie ramy dotychczas mieza

warto, choćby już z tego powodu, że nie mo
gły być zawarte na tle obecnej 6yfcuacyi — 
W szczególności niedokładn eani są doniesie- 

w lu li . ^  ww„llv/iu;i nia, które się dotychczas pojawiły w  sprawie
nosi, białoruski komilarz ludowy w M i ń -  omówionej w Berlinie deiklaracyi, ponieważ 
ś k u  wydał odezwę, przesłaną również kan- opierają się one o wciąż-jeszcze omawiany a 
clerzowi Rzeszy, iż Białorusini protestują zmieniony potem pierwszy projekt, wobec 
przeciw pretensyom Litwinów do W i l n a  i czego odpadają wszelkie fcomentauze, które 
G r o d n a ,  jak również przeciw żądaniom łączono z tą  publikacją. Zresztą w n a j -

w wydaniu popoł. P. R.).

Niemieckie wiadomości o Białorusinach.
Berlin. (Telefonem),, Jak  „Voss. Ztg" do-

P o la k ó w odnośnie do pewnych obszarów 
Białej Rusi. Białorusini żądają własnego sa
modzielnego państwa.

— —̂ wu — £

Ameryka umafe komitet polski.
Haga. Chicagowska „Free Poland" z 16 

grudnia 1917 ogłasza następujący list L a n -  
s i n g a do P a d e r e w s kie g o:

„W przypuszczeniu, że zechce Pan opu
blikować u z n a n i e  P o l s k i e g o  Komi
tetu N a r o d o w e g o  przez rząd amerykań
ski jako p o l s k i e j  ofieyalnej o r g a  n i z a- 
cyi, donoszę Panu uprzejmie, że dnia 19 paź
dziernika ambasador amerykański w Paiyżu 
przysłał prośbę p. D m o w s k i e g o ,  prezy
denta rzeczonego Komitetu, by Stany^Zjed
noczone uznały ten Komitet za oficyalną 
polską organizację. Dnia 10 listopada 1917  
miałem zaszczyt donieść ambasadorowi ame
rykańskiemu w Paryżu o przyjęciu żądanego

'r iffl i3JT oh*

b l i ż s z y m  c z a s i e  okaże się a u t e n 
t y c z n a  p u b l i k a c j a  ułożonej w BerR- 
nie d e k l a r a c j i .

Z Wiednia uda się hr. Ronifcier do BeiM- 
na celem dokończenia konferencji, nastę
pnie powróci do Warszawy.

Wiedeń. (Telefonem). Do wiadomości o po
bycie hr. Ronikiora w Wiedniu dodać należy, 
iż odbyła się konfereneya prezydyum Koła z 
hr. Ronikiorem. Wyjazd hr. Ronikiera z Wiednia 
do Berlina zdaje się wskazywać, aż punkt cięż
kości rokowań w sprawie polskie-i 7a-
wisł między W a r s z a w ą  a Bi

1  i M i i i
Wiedeń.* B. o-fcr. PrizyrsAd&a polskich >a!kty- 

wistów hr. Roni'kier, który w ostatnich 
dniach powadził bandzo obsEcmo rokowania 
w sprawach polskich z kancleracm pań&fcwa 
i z przedstawicielami wszystkich stronnictw 
Sejmu Rzeszy w Berlinie, przybył wczoraj 
do Wiednia, aby w dalszym ciągu prowadzić 
te rotkowania tutaj, rokowania, które kwe
sty ę p o l s k ą  uczyniły z n ó w a  k  t  u a 1 n ą. 
W  ciągu dnia ■wczorajszego odbył hr. lioni- 
kie-T konfereneye z mon. Drem

Z GŁOSÓW WSZECHNIEMIECKICH. 
Wiedeń. (Telefonem). „Milnschener Neue 

Nachr." piszą, iż wbrew niejasnym donie
sieniom, jakie pojawiły się w niektórych pi
smach o faktycznem znaczeniu prób w 
sprawie polsko-niemieckiego zbliżenia się, 
rząd w rokowaniach tych żadnego udziału 
nio bierze. Rząd nie widzi żadnego powodu, 

j dlaczegoby miał oświadczyć Polhkom, iż 
| przychyla się do ich życzeń.' Zwfcśiccża nic 
Imoże się to stać kosztem z a b e z p i e c z e 

n i a  g r a n i c  niemieckich. Przy najbliższej 
sposobności stanowisko swoje, pojęte w du
chu. powyższym, poda rząd do publicznej 
wiadomości. Dodać należy — kończy wspo
mniany dziennik — że w rokowaniach z 
Polakami prezydyum Sejmu Rzeszy nie bie- 

\ rzo żadnego udziału.

Ssraw a razłam u w Efoie polskk

sk im  i  cz łonkam i la b y  pam ów: D rem  Biliń-

Wiedeń. (Telefonem). Dotąd nie nadeszło 
Twa.rdow-. jeszcze do prezydyum Koła żadne ofieyalne

o-&ldm, hr. Golucliewt^kim i Korytowskim 
raz z różnymi członkami Koła polskiego. — 
Dziś przedpołudniem odwiedził hr. Rouikier 
ambasadora niemieckiego ha*. W ę d e 1 a, zaś 
na g. 4 piopł. -została wyznacz,ooią 'konferpn- 
cya jego z Dr S o i cl 1 e r  e m. 0  swych z a- 
m i a r a c h  p o l i t y c z n y c h  oświadczył 
hr. R o u i k i e r  wóbep jednego z  przedsta
wicieli prasy, co następuje: Głównym celem, 
jaki sobie postawiłem, jest ponowne odnale
zienie możliwości pozytywnego poirozumienia 
się z  państwami centralnemi. Już w począt
kach okupacyi Polski przez państwa central
ne grupa, której jest przywódcą, zajęła sta
nowisko, że -między państwami centralnemi a  
Pokką powinno dojść do porozumieniu. By- 

, liśiny zawsize tego .zdania, że Polskę i pań
stwa centralne ‘ ląorzy tak wiele wspólnych 
interesów, że powinno przyjść nie tylko do 
doiywczego porozumienia się, lecz żo powin
niśmy postępować wspólnie. W stosunkach 
•wzajemnych dofyclic^zas najbardziej bramko
wało jasności. Tak Polacy, jak i mocarstwa 
centralne, nie dążyły dotychczas do stworze
nia jasności t<ok potrzebnej. Wynikiem tego 
zachoiwania się były tak  nieszczęśliwe wy
darzenia ostatnich czasów. Pomijam tu kwe
sty e, kto ponosi winę tych wydarzeń, lecz 
musi się uznać, że w obecnej chwili okazały 
się znów wspólne interesy i niebezpieczeń
stwa, które muszą połączyć Polskę i mocar
stwa centralne. Niebezpieczeństwom, które w 
sposób najpoważniej.sizy zagraża, obu stro
nom, jest prąd a n a r c h i s t y c z n y  pły
nący z R o s y i .  Dla Polaków polega to nie- 

,bez:pdeczeiłstwo na tern, że bołszewizm grozi 
zniszczenieni -tych żywiołów, które postawi
ły sobie za ęel budowę państwa polskiego, 
państwom centralnym grozi zaś niebezpie
czeństwo przeniesienia się anarchii przez' 
Polskę na ich obszary. Z tego powodu koła 
monaroliiozme w Polsce, które zagrożone tem 
niebezpieczeństwem zyskują z  dnia na dizień 
coraz to nowych zwolenników, są zdania, że 
tak szybko, jak to tylko jest możliwem, po- 
winno^się dokonać porozumienia mjędizy Po
lakami a  państwami central-neom, jakkolwiek

zawiadomienie grupy nar. d e m o k r a t y 
c z n e j ,  o jej wystąpieniu z Koła.

Co do szerzonych pogłosek w Wiedniu, iż 
usunąć się z Koła mają również 1 ud o w e y, 
należy skonsfatowrać, iż z oświadczeń najpo
ważniejszych przedstawicieli tej grupy wy
nika, iż ludowcy^amiaru takiego nie mają.

Zamordowanie polskiego wójta.
Lwów. (Telefonem). '»Gazeta Wieczorna" 

pod tytułem „Ohydny mord polityczny" pi
sze:

Donoszą tutaj z Sambora o następującym 
niesłychanym wprost fakcie: We wsi K o r- 
n i ł o w i c e ,  obok miejscowości Dublany- 
KranzDerg w powiecie Samborskim znalezio
no wczesnym rankiem na ulicy wiejskiej 
jakiegoś człowieka tak strasznie z m a s a 
k r o w a n e g o ,  że\ wprost nie można było 
w pierwszej chwili ustalić identyczności nie
szczęśliwego. Przeniesiono go natychmiast 
do jednej z pobliskich chat i rozpoczęto e- 
nergiczny ratunek, który doprowadził do 
tego, że ranny odzyskał chwilowo przyto
mność. Okazało się wówczas, że jest on wój
tem Komiłowic P o l a k i e m ,  który jak ze
znał, przez miejscowych c h ł o p ó w  r u 
s k i c h  został pobity kołami tak  straszliwie 
za to, że podpisał p r o t e s t  p o l s k i  prze
ciw oderwaniu Chełmszczyzny. Po obmyciu 
krwi i założeniu prowizorycznego opatrun
ku przewieziono go do Sambora, gdzie za 
kilka dni z m a r ł  w szpitalu. Władze wdro-; 
żyły śledztwo, które toczy się, w dałsizym 
ciągu. Wynikiem dotychczasowych docho
dzeń jest aresztowanie kilkunastu chłopów 
ruskich w Korniłowicaeh.

„Gazeta Wieczorna" pisze dalej: Powyż
szy fakt potworny w swej istocie świadczy: 
dobitnie o rozbestwieniu ciemnych mas ru
skich. Opinia publiczna polska domagać się 
musi i  będzie z całą stanowczością, jak naj
dokładniejszych relacyi powołanych czyn
ników w tej sprawie, za żadną cenę społe
czeństwo polskie nie dopuści bowiem do te
go, aby rozwydrzona tłuszcza ruska mordo-

j wała bezkarnie obywateli Polaków za to, że 
| ośmielają się być Poletkami, Żąda dalej „Oaz. 
Wiecz." ogłoszenia dokładnego sprawozda
nia urzędów ego o tym fakcie i kończy: Po
lityczne zaś sfery ruskie, rozpętujące naj
dziksze instynktu w- masach chłopskich nie
chaj pamiętają, że igrają z ogniem. Społe
czeństwo polskie dowiodło wszystkim, komu 
tego dowieść należy i to bardzo niedawno, 
że posiada s i  ł ę i że tej s i ł y  jest świadome 
potrafi też j e j u ż y ć, aby się o b r o n i ć.

ZMIAN* W ZARZĄDZIE LWOWA.
Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska" zamie

szcza pismo namiestnika do dra Tadeusza 
Rutowskiego, zredagowane w słowach bar
dzo pochlebnych, w którem zwalnia go ze 
stanowiska komisarza rządowfego miasta 
Lwowa, oraz pismo do dra S t e s ł o w i c z a ,  
którem namiestnik powierza mu czynności 
komisarza rządowego i dodaje mu do pomo
cy dra C h l a m t a c h a ,  Józefa N e u m a n -  
na i Filipa S c R l e i c li e r a.

Rewizya w centralach.
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Ukr Blatt" do

nosi, iż rząd zarządził ścisłą rewizyę wszyst
kich c e n t r a l i .  Dotyczy ona nie tylko 
szczegółowego badania ksiąg, lecz i prze
słuchaniu osób stojących zewnątrz centrali ą 
o gospodarce tychże poiformowanych.

O powrót uchodźców.
Wiedeń. '(Telefonem). Jak ,się wasz kore

spondent dowiaduje, <Ł 21 b. m. odbędzie się 
we Lwowie w namiestnictwie konfereneya w 
sprawie uregulowania -powrotu uchodźców. 
Z ministerstwa Galicyi weźmie w niej udział 
Dr Neuman.

Reforma wyborcza na Węgrzech.
Budapeszt. B. kor. Węg. B. kor. Komisya, 

wybrana dla obrad nad przedłożeniem o refor
mie wyborczej, po przemówieniach hr. Tiszy, 
ministra sprawiedliwości Vaszonyego i mini
stra oświaty Apponyego, przyjęła przedłożenie 
w dyskusji ogólnej i uchwaliła orzystanić do 
dyskusyi szczegółowej.

N A D E S Ł A N E .

J u l  z  d r u k u

Fsntazya społeczna z r. 1831.
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
€enąi K. 3 .

Do nabycia we wszystkich księgaraiach i w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu* Kraków, Krzyża 11, któ
ra wysyła książki ca zaliczką pocztową lub po 

nadesłaaiu należytości. 3S0
Przesyłka zwykła 10 b,, przesyłka polecona 3a h.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysłu

gę ś. p. Aleksandrowi Szypule, sekcyjnemu II 
pułku Legionów polskich, a szczególnie J. W. 
Panom Lekarzom z kliniki Dr Kadera, za tro
skliwą opiekę lekarską, Wielmożnej Pani Ste
fanii Kowaezówme za pielęgnację, Przewie
lebnemu Duchowieństwu: Ks. Stan. Meusowi 
za eksfportacyę zwłok, Ks. Kanoników1,i Piechni
kowi i Ks. prof. Józefowi Tomasikowi, oraz 
PP. Legionistom, którzy pragnęli oddać osta
tnią przysługę zmarłemu koledze, na co im je
dnak nie doawolono, składamy najgorętsze 
podziękowanie „Bóg zapłać"

Rodzice i Rodzeństwo.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział 

w odprowadzeniu zwłok na cmentarz ś. p. Ro
mualda Kuliga, lub nadesłali wyrazy współczu
cia, zasyłamy serdeczne „Bóg zapłać".

Zakopane, w marcu 1918. Rodzina.

t
W drugą rocznicę zgonu ś. p.

MARYI RAMUŁTOWEJ
odbędzie się

ł a t a n e
środę dnia 20 m arca 1918 roku 

o godzinie 8 - me j  rano  W kościele 
św. Annv.

T
We środę dnia 20 marca 1918 r; o godz. 8 rano 
w kaplicy zakładu staruszek i kalek przy ul. Kołłątaja 
odprawione będz-e Nsboieństwo żałosna za duszę 1  p.

Matki M. Alojzy Felicjanki
zm arłej 13-g o  m arca 1918 roku.

t  k s .  p i
Pa,azyl w tazzy. óetziskafl botetiwffkki, 

urodzony w r. 1844 w Podłopieniu, po dłu
giej a cieżkiej chorobie, opatrkony świętymi 
Sakramentami, zsanął w Panu 18 marca 1018 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do 
kokioła parafialnego w Ruszczy nastąpi we 

wtorek dnia 10 b. m.f zaś
R a b o h ń s t w o  ż a ł o b n e

przy zwłokach odprawionem zostanie w« środę 
dnia JO b. m., pojczem nastąpi eksportacya 
wprost na cmentarz, na które to smutne obrzę
dy zaprasza się Przewielebne Duchowieństwo, 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Zna

jomych i pobożną Publiczność.
Oaobnych zawiadomień rozayłać aię nie będzie.

w
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TEATR M IE jS K r

1H. JUL
We wtorek 19 marca b. r.

G Ł U S Z E C
\  rstoshwila w 3 aktach Krzywoszewskisgo. 

P o e s ą łe *  o  g o d i la l*  7.

B sssr iu sr  teatru im. J .S łew fckłege.
Ś r o d a :  „As zanika*.
Cz wa r t e k :  „Ksiądz Marek". 
P i ą t e k :  „Głuszec**.
S o b o t a :  „Marya Leszczyńska . f 
Nifedzi  e i a  pop.: „Myszy bez koia , 

wlecz.: „Marya Leszczyńska .

t e a t r  l u d o w y
ULICA RAJSKA NUMER 12. 

Wj wlcrek 19 sani L r. i && 3 p?js;8źa!«

UOPOn IMRYSIEtU
bajka sceniczna !. PniewsrównsJ.

Vifi wtaefc 19 marca b. r. t gedi. i wiaticrsa

ŚLUBY GĘBICKIE
WGdswSl s; 4 akt., napisał K. Krumtowskl.

Staperłusr teatru ludowego.
Ś rod a: BLslka“.
C zw a rte k : „Flirt*.
T  i ą t e k :  „Śluby Dąbmcicte 
S o b o t a  pop.: „Zbójcy", wn 

-Paron Kinimel**. . .
N i e d z i e l a  popoł.: „Cciarapignol 

tułmo w oli'y  wlecz.: „Flirt".

wieczorem:

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A
UL. LISTOPADA 1fi.

Od piątku 15 dc czwartku 21 marca 
W ielka n$vreć£!

Z saryi %'icikish arcydzieł 
„ ^ le r d isk 11

senzacyjny dram at w 5 akt.l 
W głównej ro li:

CARLO WIETH.

Z A C H Ę T A
RYKEK flŁ PMAC SWSKI.

dramat krymihalno-detektywiczny 
w 4 częściach.

W r«li detektywa słynny

f a n t o m a s .

! P R O M I E Ń  P o d w s k e .

\ Prolongowany wskutek olbrzymiego 
poY/odząnia

G łód m iłości
\ze słynną pięknością i zna- 

~ komitą artystką
F E R N  A N D R Ą .

• ♦(*»»•••• S00000009 000000*00 *0000*9* -

IK IN O -W A N D A I
•UL. SW. GERTRUDY NR. 5.1
• escee»»»»»e»6ec«awaecee**seacto’łii«-?̂ : *
• Z pswodu rohót budowlanych® 
|  przedstawienia, na krótki czas |
• wstrzymane. •
« Ponowne rozpoczęcie og.oszą j

K IK S  L U B IC Z
p i. lUs:€£ i-, i?, ąheh derorsa fcsfajcw 

Od 15 do 18 marca b. r.

Podwójna twarz
dramat w 4 aktach.

Piaflisteiyaliilifeiitef.
Foczgiek rrz8rlstaw»ań o garfz. 6. popcl-

K IN O  O P IE K A
ULICA 7TKI..OKA NT TM ER 17. 

Od 15 do 18 marca b. r.

L U N A T Y C Z K A
wspaniały drffmat w 3 częściach. 

Ponadto wesoła kesnedya oraz zdjęcia 
z fstrykscyi geropłenów.

s s s s s s s s s s s s

KINO TEATR
HOTEL SASKI, 

ul. iw. isna L. 6. SZTUKA
Od środy 13 do soboty 16 marca b. r.

PAN NA ZAM KU
senzacyjny dramat w 4 częściach, — W głównej 
roli wystąpi znakomity artysta #tSd©£*«

Ponadto wyborna komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/*).

f l

władającą biegle językiem polskim i nie
mieckim z gruntow ną znajomością steno- 

s  gralii przyjmie

Wojenna Centrala Handlowa CIS

(Oddział rolniczy)
Kraków, Sławkowska ?. 4, H. piętro.

Poleca się dzieło na czasie:
„O O p a trz n o śc i B o sk ie j"
dla wierzącego ludu napisał ks. Br. Ludwik Wrzoł,
profesor teologii w Widnawie na Śląsku auslr., 80, s It . 180
Cena 1 egzemplarza oprawnego wraz z prze
syłką poleconą 4 K 50 hal. za paprzednissn na- 

dasłaniem rtalsźytośe!.
Zamówienia należy adresować:

„Dziedzictwa błog. Jena Sarkanrira*1
w  Cieszynie (Śląsk austr.) 626

i4 0  morgów terenów naftowych
między kopalniami za 140.000 kor. szybko 

d o  S£3>rz@dai*§&. 620
Obciążenie 12% brutto. Reflektuje się na polskicli 
kapitalistów. Objaśni Chądzyński Kraków, Aleja 
Mickiewicza 1, 17 (w lew o Czarnowiejskiej) od 

od godziny 9—12 prócz świąt.

Żakiet le tn i damski
d o  sp rz e d a n ia .

Wiadomość w godzinach popołudniowych
od 2—6, Poselska 20, II. p. 628

Rutynowany i koncesyonowany

M Y D L A R Z
jest poszukiwany do natychmiastowego w stąp ie
nia do fabryki mydła w  większem  m ieście gali- 
cyjskiem. — Oferty wraz z podaniem warunków  
przyjmuje pod „Mydlarz* Biuro dzienników i ogło

szeń M. Bruck Lwów,. Kościuszki 2. 618

Yv dobrach Skrzeszowice
w Królestwie Polskiem

wakuje posada rządcy.
Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyński,
* o. p. Kocmyrzów, Galicya. *523

M lY m iR Ę C Z N E  . «
do śrutow ania i mielenia w najlepszem 
wykonaniu dostarcza bardzo tąnio Jfcrz# 
F la k a ,  Praga II. Kupcom wysoki rabat.

Z Mm 16 b. si. slwarfą została Fila Figi
H E R B A TO N U

przy ul. Karmelickiej 1. 18.
KppfiafRH uxnany Przez c* k* Urząd probierczy jako 
IłOi UalUH napój dla zdrowia nieszkodliwy i znacznie 
lepszy od Innych suregatów, zastępuje w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 

na szklankę gotowanej, wody.
1 litr z rumem 3 K @0 h.— beż rumu 2 K 80 h. 
Flaszkę należy przynieść za sobą. — Zamówienia na 
prowincyę uskutecznia filia odwrotaie za nadesłaniem 

połowy należytości z góry lub beczki.

Kazimierz LudwiAskl
Kraków, ul. Karmelicka 18 Filia. 585

625

I    _

\ w g c h ó b z i  'dupą  r c z Z J J
<7ń O  n a  m ie s iąw szędzie  a<?

2 -G I ZE S ZY T JU Ż  W Y S ZE D Ł

l i i i i a i i l i i i i i
.* w  Krakowie

e t e s f a m ó w  mm w śselfcfle  
argykttfy s p o iy w e s® .

Oferty p r  z y j m u j e ustnie lub pisemnie 
Karol Jarosz, Fioryańska 1. 35, pomiędzy 

godziną 3 a 5 po południu. 604

Jednorazowa próba przekona każu^a' o jakości.

w § «  m s z a l n e
w EisJSe^szyerfl gaSunkach p<3E~sa

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsćli
handgi towarów kolonialnych \ win

w Krakowie. 405

Za 1 e s y s fo ść  r^cisy

Księgarnia Kakł.
Stanisława Galdm

ą>r/.y InsSjTuaie i*;/.. Ans ■
w ihakowie, u). Szewska 17. .

pniecą:
'^Samouczki „Argv

I umożliwiające w bai 
krótkim czasie prakiycr 

I nauczenie się jęz. rreiuree., 
| franc., ang. lub’ w io sk i^ ;  
] bez pomocy nauczych 
Cena K 7*50 za eg z. o .̂ 
wny. Opracowanie diabłu 

du K. 8'60, {]'
s ł o w n i k i ;

niem.-polskie i polsko-jpt- 
micckie; franc.-polski9 
polsko-francuskie itd.. jt ’ 
po K 5’-—, S‘89, 9'CO iyw.

Rozmówki i
polsko-niemieckie, pc$ .,« 
francuskie itd. po K i.'3b 

2*40, 4*-, Ł m  itd| •
Za prresyłkę polec. liny m 6$

Za zaliczką 50 tal wiscej."
Prospekty wysyła się bezp!ah:l«

gDmDDDDGCGDDCjnDnDDaaGaDOSDaaDGCaanDOODDDDDDaDDDgCS;

□□□□
S y/

ijw y z s z y  c z a s  z a m a w ia ć
c z s s e e

DO MASZYSł ŻNIWNYCH
Oeeringa, ■ Kowalika, Herkulesa

i innych  sy s tem ó w , k tó re  m a  o b ecn ie  
n a  sk ład z ie

SYNDYKAT ROLNCZY W KRAKOWIE
Filia we Lwowie.

u

u
4941’

aaaDDnaoanDaaaDDDU®abDaDdDoadDondDr^jncjDaodoDD^dS

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa-
21.750/1918

L. 587

OBRAZ 225

pierwszych mistrzów polskich jak: Axentovvicza, Fa- 
łata, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, Malczewskiego, 
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Tondosa 

i innych, na nieustającej wystawie obrazów

„Czwórka” Kraków, u!. Sienna
Wystawa otwarta codziennie ód S rano do wieczór.

Adwokat Dr; Dzianot t
w Żmigrodzie

584

poszukuje koncyplenta.
Rellektanci zechcą podać swoje w arunki

RfWJOPnsnfi akademika, Polaka, do samo- 
81U i#ul SsUl d  istnej naukidwóchchłopców, 
klasa pierwsza i trzecia normalna, pod ko
rzystnymi w arunkam i poszukuje dom oby
watelski w Galicyi wschodniej. Zgłoszenia 
przyjmuje adw.Dr.Bosakowśki Horodenka.

590

Kto poda adres

ostatnio buchaltera w je
dnym z majątków w Kró
lestwie, otrzyma nagrodę. 
Zgłoszenia Kraków, poste 

restante * Halina 33«. 
614

emeryt
przyjmie obowiązki odpra
wiania Mszy św. w kaplicy 
dworskiej. Obok tego go
tów spełniać inną jakąś od
powiednią dla siebie funk- 
cyę. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi pod 978. 611-1

Bursę szsfgr
rs©źfes©^e 

garnitur mebli pluszowy, 
szafa duża do sprzedania, 
ulica Grodzka 60, II. p., 
ostatnie drzwi na. prawo, 
między 12 a 2 w południe 

można oglądać. 624

B. b.

bardzo elegancko umeblo
wany, słoneczny, z elektry
ką, gazem, ewentualnie 
z utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia ul. Siemiradz

kiego 23, III. p. 623

pomocnika ! praktykanta 
posrukujc J. Płonka Kra
ków, Szewska 12. 621

f!i

Poszukuję
\h

lulu mil _
aby był łaskaw podać 
swój adres albo przyjść 
na ulicę Kazimierza Wiel

kiego 12. 613

3iwa«*E®«»asE»wef.«»sssa3«tflest*

GALICYJSKI AKCYJNY
B A N K  K U P I E C K

L w ó w ,  H a l i c z a  1 9  w ls s is s r l
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

ą '\i°\oód  s t a
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

lecznicze 
błędów wymowy

dla dzieci i starszych trwa
ją dalej przez 5—6 tygodni. 
Skutek niezawodny; nawet 
najcięższe wady usuwa się 
i przynosi ulgę. Wiado
mość w Księgarni Polskiej 
Kraków, ul. Sławkowska 3/ 
Tamże do nabycia broszu
ra: Jąkalstwo i jego le

czenie. 603

DEFECYIINS?

Kraków, dnia 5 marca 1913.

O S Ł O l l i N l l .
agłsiraf miasta Krakowa podaje do powszechne i- v;ia.do>

a ulicą Zwierzyniecką.
Na mocy* ustawy z dnia 27-lipca 1908' Nr. 153 Dz. n. pi 

i ustawy z dnia 27 września 1908 Nr. 155 Dz. u. kr. przysługują 
dla domów, które będą zbudowane ńa -wyżej określonych 
gruntach 18-letnie ulgi podatkowe.

Uchwalone przez Radę miasta na zasadzie § 16 d, ustęp 9 
noweli do ustawy budowlanej z dnia 28 marca 1910 Nr? “ 
Dz. u. kr. w arunki zabudow ana są następujące:

1) Na parcelach posiadających front do drogi obwodowej? 
przedłużonej ulicy Długiej i ulicy Zwierzynieckiej mogą stanąć 
domy najwyżej 4-piętrowe, t. j. parter i 4 piętra. Oprócz te#q 
kupujący muszą się zastosować do uchwał,' które Rada m icjsfe  
co do sposobu zabudowania gruntów w najbliższym czaśk 
poweźmie.

2) Stosunek podwórza do zabudowanej powierzchni lpa 
być jak 1: 4.

3) Nabywcy pociągani będą tylko do ponoszenia kosztów 
chodników (§ 16 b noweli do ustawy budowlanej), natomiiurf 
koszta kan.aiizacyi ulicznej, ru r wodociągoWy-cJu gazowych? 
ewentualnie i kabli elektrycznych w ulicach, krawężników 
i torów  jezdnych poniesie gmina miasta Krakowa.

Gmina W ykona urządzenie ulic w oznaczonym ferminie?
Cena kupna może być w  ten sposób rozłożona, że V3 częśó’ 

uiści kupujący przy podpisaniu konlraktu, a resztę pod wariw* 
kami, które się określi co do kupującego z osobną, jednał^  
najdalej dpi lat 6, co najwyżej w 12 półrocznych ratach w raa 
z W/o odsetkami płatnemi z góry, przyczem gmina może ustąpi)', 
pierwszeństwa hipotecznego przysługującego reszcie ce«y kupek 
na rzecz pożyczki amortyzacyjnej, o ile znajdzie dosiatecż&s 
zabezpieczenie i nie będzie na stratę narażoną.

Na każdego nabywcę m a być kontraktowo nałożony obp 
wiązek rozpoczęcia budowy domu według zatwierdzonych prz&. 
magistrat planów w przeciągu czterech lat, od dnia podpisaniu 
kontraktu, na nabytych gruntach z zastrzeżeniem, że. w  -przędli

osiedli się chętnie przy 
proboszczu, który niema 
wikarego, a potrzebuje po
mocy, niekiedy zaś zupeł
nego przez pewien czas 
wyręczenia. Warunek: mo
żność .wynajęcia umeblo

wanego • pomieszkania 
w pobliżu kościoła. Zgło
szenia do Admin/stracyi
pod 583. 611-2

4 1 O.

B ank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniow o, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron d z ie n n ie

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Kmk
z własnych funduszów.

ŃaJdadem W jdawBiatwa

2 SI; 2
imSiteazsasszA asasałestó-s. &&}2S&Bti£BGZZ5XBl\

Poszukuję bardzo 
peu/nej osoby

do chłopczyka 5-letniego 
I dziewczynki 2-letniej 

ewentualnie freblanki. Od- 
( pisy świadectw, które się 
nie zwraca posyłać Marya 
Gniewoszowa Lwów, ul. 

Listopada 65. 589

R o w e r
kupię 592

IC. B iiciiarskl
Zakład mechaniczny  

Kraków, Fioryańska 32

wnyra razie gminie miasta Krakową przysługiwać będzie prawo 
odkupu za kwotę zapoconą przez nabywcę, tytułem ceny kupna 
bez policzenia procentów.

Wszystkie koszta przeniesienia, jakoteż ewentualne in h ^  
koszta poniesie nabywca nie dotrzymujący warunków, to prawo 
odkupu iiia być hipotecznie zabezpieczone. W arunki są nastę
pujące :

1) Podający ofertę o kupno może zakupić najwyżej dwfr 
parcele. W arunek  ten nie odnosi sic do instytiicyi publicznyći: 
i towarzystw budowlanych, trudniących się budow ą domów
mieszkalnych.

2) W podaniach należy podać num er i położenie parcel;, 
którą chce się kupić i cenę oferowaną w słowach i liczbach.

3) Podania należy wnosić w opieczętowanych koperta#! 
do budownictwa miejskiego oddział B na ręce naczelnika tegoż 
urzędu, najpóźniej do dnja 15 kwietnia 1918 r.

4) Do podania m a być dołączony kw it kasy miejskiej 
wadyuiti, .które kupujący złoży w wysokości 5°/o oferowane' 
ceny kupna.

5) Gmina miasta Krakowa zastrzega sobie swobodny wybó* 
zgłaszających się osób i ofert, lub całkowitego ich nieuwzglę
dnienia.

Plany gruntów przeznaczonych na sprzedaż są wyłożese 
do przeglądnięcia w biurze budownictwa miejskiego oddział 
pokój Nr. 11, gmach magistratu ITT. piętro, główne wejście V  
od ulicy Poselskiej, w godzinach od 19 do 11 przed połudrJe&T 
codziennie, gdzie również interesentom  oznajmiać się będ&K 
szacunek tych parcel, uchwalony w roku 1912 przez oduuś#'* 
komisyę Rądy miasta.

odpow lil$l^»y, i M ełckry R o m a n W o y c i  y ń  a k i. «« E>ntkaruia „CHoru Narodu" w hrakowie pod. /lTo!R.:uiąŁ.F.ę-TkSa.

/


